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M O S K W A  P A P . :P . Z ło ż a  r o p y  n a f ­
to w e j  i  g a z u  na  na t e r y t o r iu m  B ia ­
ło r u s i  są  b a rd z o  dto duże i  m o ż n a  je  
e k s p lo a to w a ć  p ra e z  raez d łu g ie  Lata.

D w a  c z y n n e  s z y b s z y b y  n a f to w e  d a ją  
w  c ią g u  d o b y  t y le  ty le  n a f t y  o  w y s o ­
k ie j  J a k o ś c i,  że  m o i  m ożna n a p e łn ić  n ią  
c a ły  p o c ią g  z ło ż o n y ż o n y  z c y s te r n  500—  
S00 to n .

NO W A L IN IA  w ysokie­
go napięcia na 333 tys. wo l 
tów  — łącząca Len ingrad  
z  M ińsk iem  —  została od­
dana do użytku. L in ia  ta 
o długości 1 300 km  łączy 
le n ing rad zk i uk ład  e lektro  
energetyczny ze stolicą  
B ia ło ru sk ie j SRR przez 
W ilno, Rygę i N a dba łtyc ­
ką Państwową E lek trow ­
n ię  Okręgową.

NA ZD JĘ C IU : o lb rzy­
mie słupy now e j l in i i  w 
okolicach Leningradu.

C A F

Parlamentarzyści francuuscy
za umocnieniem stosunŁkóu;

z  K u b ą
H A W A N A

nosi:
PA P. Korespondent P A P, red. N. Ikonow icz do

JUTRO OBRADY 
Komitetu 

Politycznego 
państw Układu 
Warszawskiego
D D  G O D Z IN  P O R A N N Y C H  p r z y ­

b y w a ły  d o  W a r s z a w y  d e le g a c je  
p a ń s tw  —  c z ło n k ó w  U k ła d u  W a r ­
s z a w s k ie g o , k tó r e  w e z m ą  u d z ia ł  w  
o b r a d a c h  D o ra d c z e g o  K c m i t e t u  
P o l it y c z n e g o  p a ń s tw  —  s t r o n  U k ia  
d u  W a rs z a w s k ie g o ,

N a  k i l k a  m in u t  p r z e d  g o d z in ą  
d z ie w ią tą  p o c ią g ie m  s p e c ja ln y m  ze 
s to l ic y  N K D  —  B e r l in a  p r z y b y ła  
d e le g a c ja  N R D  z 1 s e k r e ta r z e m  
N ie m ie c k ie j  S o c ja l is ty c z n e j  P a r t i i  
J e d n o ś c i,  p r z e w o d n ic z ą c y m  R a d y  
P a ń s tw a  W a lte r e m  U L B R IC H T E M  
n a  c ze le .

O G O D Z . 1 0 - te j p r z y b y ła  d e le ­
g a c ja  R u m u ń s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o ­
w e j .  P r z e w o d n ic z y  j e j  I  s e k r e ta r z  
K C  R u m u ń s k ie j  P a r t i i  R o b o tn ic z e j ,  
p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  
R R L  G e o rg h e  G h e o r g h iu - D e j.

D e le g a c je  p o w i t a l i  p r z e d s ta w ic ie ­
le  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  p a r t y jn y c h  
1 p a ń s tw o w y c h  z  W ła d y s ła w e m  G O  
M U Ł K Ą  i  J ó z e fe m  C Y R A N K I E ­
W IC Z E M .

Nad Europą sztormy, 
deszcze i śnieżyce

LO N D Y N  PAP. Nad W ysp a m i B ry ty js k im i szaleje sztorm  
'jakiego nie notowano tam  od 12 la t. Szybkość w ia tru  osiąga 
m ie jscam i 160 km/godz. N a jb a rd z ie j do tkn ię te  zostały obsza­
ry  w  zachodnie j części k ra ju  zwłaszcza hrabstw o Dorset i 
K o rn w a iia .

W ichura , k tó re j towarzyszą 
deszcze i śnieżyce przewracała 
samochody, z ryw a ła  dachy z 
dom ów i w y ry w a ła  drzewa z 
korzeniam i. W ie le s ta tków  zna 
lazło  się w  niebezpieczeństwie. 
D zies ią tk i z n ich  sch ron iły  się 
w  portach po łudn iow e j i  połud 
n iow o-zachodnie j A n g lii.  Jak 
podaje prasa dw a s ta tk i zo-sta 
ły  zerwane z cum i  zniesione 
na pełne m orze. 7 m arynarzy 
poniosło 'śmierć.

P A R Y Ż  PAP. S ilne deszcze 
i w ia try  w y s tą p iły  w  n iedzie lę 
rów n ież  w e  F ra n c ji. W  północ 
nej części k ra ju  w ys tą p iły  na 
w e t opady śniegu.

BO NN PAP. Sztorm owa po­
goda panowała w  n iedzie lę  tak 
że na dużych obszarach N ie­
m iec. W  H e s ji, Saarze i P a la - 
tynacie  Reńskim  (NRF) w ia tr  
osiągał m ie jscam i szybkość hu 
raganu. Tow arzyszy ły  m u  ulew  
nę deszcze, ą  .n a w e t grąd. . l_  . 1

WALKA 
z narkotykam i

w krajach arabskich
G EN E W A PAP. Rada gospo­

darczo-społeczna O NZ w  rocz­
n ym  sprawozdaniu z dzia ła lno  
ś d  ko m is ji do sp raw  n a rk o ty ­
ków , podaje, iż  Zjednoczona 
R e pub lika  A rabska , Ira k , Sy­
r ia  i  L iban  w yka za ły  w  osta t­
n ich  la tach  wzmożoną a k ty w ­
ność w  zwalczaniu n ie legalne­
go han d lu  na rko tykam i. W  w y  
m ien ionych 4 k ra ja c h  a ra b ­
sk ich  zanotowano znaczny 
w zrost skonfiskow anych ilości 
opium , m a rih u a n y  i  in nych  nar 
ko tykó w .

P IER W SZE 4 d n i w izy ty  de­
le gac ji francuskiego Zgromadzę 
n ia  Narodowego, przebyw ającej 
od środy w  Hawanie na zapro­
szenie rządu R e pub lik i Kubań­
sk ie j w y p e łn iły  ca łkow icie  spot 
kan ia  z przedstaw icie lam i k ie ­
ro w n ic tw a  kubańskiego.

Po p ią tko w e j aud iencji spec­
ja ln e j i  obiedzie u prezydenta 
Borticosa, przewodniczący de­
legacji, deputow any gau llis to w  
ski, A lb e rt M arcenet odbył roz 
m owę z Fidelem  Castro, k tó ry  
spotkał się z gośćmi francusk i 
m i rów nież poprzedniego dnia.

M arcenet u d z ie lił rów nież 
w yw iad u  przedstaw icie low i 
dziennika „N otic ias de I io y ” . 
W  tym  pierw szym  w yw iadzie  
udzie lonym  prasie kubańskie j 
i opub likow anym  17 bm. na 
pierw szej ko lum nie dziennika 
„H o y ” , M arcenet podkreś lił, że 
„ je ś li zależałoby od niego, to 
w ięzy polityczne m iędzy F ra n ­
cją a Kubą, po jego powrocie 
do Paryża, u leg łyby um ocnie­
n iu ” . Dodał on, że „o d b y ł już 
spotkanie z prem ierem  Cast­
ro  i ma dla niego w ie lk i po­
dz iw ” . Naw iązując do stano­
w iska  m iędzynarodowego Frań 
c ji,  k tó re j g łębokie rozbieżno­
ści ze Stanam i Z jednoczonym i 
w  ta k ich  sprawach ja k  WSN 
i  stosunki z K ubą są znane,

M arcenet powiediedział, że „F ra ń  
cja żyw i glębokiokie um iłow an ie  
wolności i  nieaiezależności, że 
walczy o swe ce cele i  d latego 
sym patyzuje z k k ra ja m i, k tó re  
— ja k  K uba — s- są w o 'ne i nie 
zależne. Po pow rw rocie  do F ra n ­
c j i  będę m ógł zawapewnić, że K u 
ba jest kra jem , k, k tó ry  nie zale­
ży od nikogo” .

Delegacja parkrlam enta rzys tów  
fran cusk ich  opuóuściła Hawanę 
dz is ia j rano, udadając się przez 
M eksyk do Pary:ryża.

N A  U R O C Z Y S T O Ś C I X X - le -  
c ia  w y z w o le n ia  W a r s z a w y  
p r z y b y ła  d n ia  5.1.1965 r .  d e ­
le g a c ja  A r m i i  R a d z ie c k ie j .  W  
j e j  s k ła d  w c h o d z ą  u c z e s tn ic y  
o p e r a c j i  w a r s z a w s k ie j :  M a r ­
s z a łe k  L o tn ic t w a  Z S R R  S e r­
g iu s z  Ig n a t ie w ic z  R U D E N K O  
o ra z  g e n e r a ło w ie :  S ta n is ła w  
P O P Ł A W S K I ,  W ła d y s ła w  K O R  
C Z Y C , W s ie w o ło d  S T R A Z .K W  
S K I ,  I w a n  S O Ł O W IO W . M a r ­
s z a łe k  S . I .  R u d e n k o  w  cz a s ie  
w a lk  o  W a rs z a w ę  d o w o d z i ł  
15 A r m ią  P o w ie t r z n ą ,  w  s k ła d  
k t ó r e j  w c h o d z i ł  w y r ó ż n io n y  
w  b i tw a c h  o s to l ic ę  I  P u łk  
M y ś l iw s k i  W o js k a  P o ls k ie g o .

P r z y b y ły c h  n a D w o rz e c
G d a ń s k i  g o ś c i r a d z ie c k ic h  
t a l i  p r z e d s ta w ic ie le  W o js k a  
P o ls k ie g o .  W  u ro c z y s to ś c i po ­
w i t a n ia  u c z e s tn ic z y ł p r z e w o d ­
n ic z ą c y  S t .  R .N . J a n u s z  Z A ­
R Z Y C K I .  O b e c n y  b y t  a m b a ­
s a d o r  Z S R R  w  P o ls c e  A w ie r -  
k i j  A R IS T O W .

N A  Z D J Ę C IU :  p o w ita n ie  na  
d w o r c u  w  W a r s z a w ie .  O d  le ­
w e j :  a m b a s a d o r  Z S R R  w  P o l­
s ce  A .  A r l s t o w ,  p r z e w o d n i­
c z ą c y  S t .R .N .  J .  Z a r z y c k i  i  
M a r s z a łe k  S . I .  R u d e n k o .

C A F — f o t .  M a tu s z e w s k i

4 samoloty USA
zestrzelono
nad Laosem

W ie tn a m s k a  a g e n c ja  p ra s o w a  p o  
w o łu ją c  s ię  n a  d o n ie s ie n iia  r a d ia  
P a te t  L a o  p o d a je ,  iż  w  dniu 13 
s ty c z n ia  je d n o s t k i  artyleryjskie 
P a le t  L a o  z e s t r z e l . ł y  w  p r o w in c j i  
X ie n g  K h o u a n g ,  4 o d r z u to w e  s a m o ­
l o t y  a m e ry k a ń s k ie .

Przedwyborcza 
taktyka FPK

P A R Y Ż  PAP. Jednym  z g łów  
nych celów przedw yborczej ta k  
ty k i F rancuskie j P a rt ii K o m un i 
stycznej jest przyczyn ien ie  się 
do porażk i kandyda tów  p a r t ii 
U NR i in nych  ugrupow ań reak 
cy jnych  — ośw iadczył w  niedzie 
lę sekretarz genera lny FPK, 
W  aldeck-Rochet.

P rzem aw iając na jednym  z 
przedmieść parysk ich  podczas 
uroczystości nadania jednem u 
z p laców  im . M aurice  Thoreza, 
W aldeck-R ochet p o w ita ł z za­
dowoleniem  zaw arte niedaw no 
porozum ienie m iędzy kom un i­
stam i i  soc ja lis tam i departam en 
tu  Sekwany w  spraw ie w spó l­
nego w ystąp ien ia  podczas w y ­
borów  sam orządowych w  m ar­
cu 1965 r. Dążym y do tego — 
p o d kre ś lił mówca — by podob­
ne porozum ien ia  i  sojusze za 
w rzeć w s z ę d z ie

Prasa o i sytuacji w Kongu

Ciemlbego czeka los 
Mg® Dinh Diema?

D A R  ES S A IA L A M  PAP. W  osta tn im  num erze czasopisma 
„W ig illa nce ”  ukakaza ł się a r ty k u ł za ty tu łow any „D n i Czombego 
policzone” . A u lo ito r  a r ty k u łu  po ró w n u je  Czombego do byłego 
dyk ta to ra  W ie tre tnam u Połudn iow ego, Ngo D inh  D iem a, jednak 
że stwierdza, że że w  porów nan iu  z ty m  osta tn im  Czombe jest 
ba rdz ie j chy try , y.

CZOM BE wszjszystkie swoje Konga i  obecnie przebyw a na 
kon tak ty  z mocorcodawcami po- te ry to r iu m  Ugandy ju ż  ponad 
tw ie rdza  o d p ow iw ie d tiim i d oku - 50 tys ięcy K ong ijczyków , z k tó  
m entam i, k tó re  sl skrzę tn ie  p rze - ry c h  w ie lu  w ym aga natychm ia 
chow uje. Swoim  ta b lis k im  w sp ó ł- s tow ej pomocy le karsk ie j, 
pracow nikom  polfo lecił, że w  ra ­
zie gdyby go zababiło w szystkie 
te dokum enty nanależy opub liko  
wać. W  ten sposósób trzym a  on 
w  szachu swoich h mocodawców.

T o , że  C z o m b e  je s je s t  w ie r n y m  w y ­
k o n a w c ą  w o l i  k o lo d o n iz a to r ó w  i  im ­
p e r ia l is t ó w  —  c z y ts y ta m y  w  z a k o ń ­
c z e n iu  a r t y k u ł u -------- j e s t  p o w s z e c h ­
n ie  z n a n e . J e t ln a k ż e tż e  ż a d n e  p a p ie r y  
n ie  p o m o g ą  m u  z  z r z u c ić  z s ie b ie  
h a ń b y  s p r z e d a w c z y k y k a  n a r o d u  k o n -  
g i js k ie g o .

D Z IE N N IK  „P IPEO PLE”  uka ­
zujący się 'V K a m m pa la  pisze, że 
ty lk o  w  d n iu  24 4 lis topada  ub. 
roku  w  m om encic ie lądow ania 
desantu a m e ry lyka ń sko -b e lg ij-  
skiego w  S ta n le je y v ille  zginęło 
2 tysiące K o ng ijc 2czyków . D ow o­
dzone przez b ia łj iły c h  na je m n i­
ków  oddziały w o jo js k  rządow ych 
— podkreśla d z ie ie n n ik  —  nadal 
prowadzą ba rb a n rzyń ską  akcję 
wyn iszczania c y w w iln e j lu d n o ­
ści kong ijsk ie j.

R a tu jąc życie, , d o  Ugandy 
przybyw a ją  fa le  uchodźców  z

Konfercencja 
w  S trasburgu

PARYŻ. W  d d n iu  dz ies ie j- 
szym w  S tra s b u rrg u  rozpoczy­
na  siię pierwsza w  tym  ro ku  
konferencja p a r la m e n ta rz y s tó w  
z sześciu k ra jó w w  należących 
do Wspólnego RynhJcu. G łów nym  
lem atem  debaty będ z ie  spra­
w a  jedności p o lit jty c z n e j w  E u - 

L ro p ie  zachodnie!.

Mieszkańcy
Hanoi

protestują
p rzec iw ko

amerykańskim
knowaniom
H A N O I PAP. Ponad 50 ty ­

sięcy m ieszkańców Hanoi ze­
b ra ło  się w  niedzie lę na w iecu, 
by w yraz ić  zdecydowany pro­
test przeciw ko w ys łan iu  do 
W ie tnam u Po łudn iow ego 2 tys. 
żo łn ierzy po łudn iow o -  ko re ­
ańskich.

Uczestnicy w iecu u c h w a lili 
rezolucję, w  k tó re j po tępia ją 
im p e ria lis tó w  am erykańskich  
i  ich  m a rio n e tk i w  zw iązku z 
p lanam i w ys łan ia  z K o re i Po­
łu d n io w e j i in nych  k ra jó w  sa­
te lic k ich  żo łn ierzy do W ie tna­
m u Po łudniow ego. W y ra z ili on i 
rów n ież wdzięczność narodom  
b ra tn ich  k ra jó w  socja listycz­
nych  i in n y c h  pokó j m iłu ją ­
cych narodów  całego św ia ta  za 
poparcie udzielane narodow i 
W ie tnam u P o łudn iow ego w  jo  
go sp ra w ie d liw e j walce.



K ----------------
Zielone świniło

dla szkolnictwa zawodowego
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Pokaz filmu 
„Sany walkiML

W A R SZA W A  PAP. S Z K O LN IC TW O  ZA W O DO W E B A D Z IE  
W  BR. NA JSZYBC IEJ R O ZW IJA JĄ C Ą  S IĘ  D Z IE D Z IN A Ą  O- 
S W IA T Y . Z A K Ł A D A  SIĘ. ZE O G Ó LNA L IC Z B A  U C Z N ilO W  
SZKÓ Ł ZA W O DO W YC H W ZR O ŚN IE  OD W R ZE Ś N IA  B R . 
DO 1 687 TYS. TJ. O 138 TYS.

N A JW IĘ K S Z Y  w zro s t lic z b y  
uczn iów  p la n u ją  szko ły  z a w o ­
dow e d la  p racu jących  —  w  391 
szkołach p rzyza k ła d o w ych , 422 
m iędzyzakładow ych  oraz w  3,5 
tys. szkó ł przysposob ienia r o ln i  
czego m a być o b ję tych  ksz ta łc ę  
n iem  b lis ko  600 tys. m ło d z ie ży . 
Zaznaczy się ró w n ie ż  p o w a żn y  
w zrost tem pa ro zw o ju  te c h n i­
k ó w  zaw odow ych. L iczba  ucz­
n ió w  w  techn ikach  zwiększy- 
się o 13,5 proc. (w  za sa d n i­
czych szkołach zaw odow ych  
ty lk o  o 6,5 proc.). D la  m ło d z ie  
ży, k tó ra  w  przysz łym  ro k u  
szko lnym  p rzy ję ta  będzie do 
techn ików , na jw ięce j m ie js c  
przeznacza się na k ie ru n k a c h  
m echanicznych, e ie k tro te ch n icz  
nych  i  e lektrycznych . R ó w n o ­
cześnie zm niejszona zostan ie  

k ilkanaśc ie  procent lic z b a  
m ie jsc w  technikach ekonom iez 
nych  —  odzieżowych, gospodar 
czych, o b ro tu  tow arow ego itp .

W A R S Z A W A  P A P. 17 bm. 
w  20 rocznicę w yzw o le n ia  sto­
lic y  odb y ł się w  Sa li K o ng re ­
sow ej Pałacu K u ltu ry  i  N a uk i 
Uroczysty pokaz f i lm u  fa b u la r 
nego „B a rw y  walka” , opartego 
na m otyw ach noszącej ten sam 
ty tu ł ks ią żk i M ieczysław a M o- 
czara.

N a pokaz p rz y b y li przedsta­
w ic ie le  na jw yższych w ładz 
p a rty jn y c h  i  państw ow ych.

Obecni b y li b. kom batanci, 
a w śród n ich  dow ódcy p a r ty ­
zanccy z okresu okup ac ji. 
L iczn ie  reprezentow any b y ł 
św ia t k u ltu ra ln y  i a rtys tyczny 
s to licy , f ilm o w cy , pisarze.

N a sa li zn a jd o w a li s ię  człon 
kowde delegacji A r m ii Radzicc 
k ie j p rz y b y li na uroczystości 
20-lecia -wyzwolenia W arszawy 
z m arsza łk iem  lo tn ic tw a  ZSRR 
Sergiuszem R U D E N K O  oraz dc 
legacje M oskw y, P ra g i i  B e rli 
na.

F ilm  ukazu jący  frag m en t 
w a lk  p a rtyzanck ich  z h itle ro w  
sfcim okupantem  na K ie lecczyź 
n ie  la tem  1944 ro ku  spo tka ł się 
Z żyw ym  za interesow aniem  i 
gorącym  p rzy jęc iem  w id o w n i.

y L b o c ía h íe c w

: A n g l i i  p o d

—  z  D a n i i

—  z  D a n i i  

— z  R o t t e r -

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  
—  z F in la n d i i  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ U S T K A ”  —  "  
b a la s te m .

S /S  „ S Z C Z E C IN ”  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ M A L B O R K ”  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ S K I E R K A ”  
d a m u  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N I A  K A Z I ­
M IE R Z ”  —  d o  C a s a b la n k i  z  w ę  
g le m .

M /S  „ C H O C H L I K ”  —  d o  N R F  
v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .

S /S  „ K I E L C E ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ K O L N O ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

„ B A T O R Y ”  W  R E M O N C IE

N A S Z  f l a g o w y  s ta te k  p a s a ż e r ­
s k i  m /s  „ B a t o r y ”  p o  p o w r o c ie  
z  r e js u  w y c ie c z k o w e g o  d o  b a ­
s e n u  M o r z a  Ś r ó d z ie m n e g o  p r z e j ­
d z ie  r e m o n t  k la s y  c z te r o le tn ie j .  
N a le ż y  p o d k r e ś l ić ,  ż e  r e m o n t  
te n  p o  r a z  p ie r w s z y  n a s z  t r a n s  
a t la n t y k  o d b ę d z ie  w  k r a j u ,  k o n  
k r e t n ie  w  G d a ń s k ie j  S to c z n i 
R e m o n to w e j ,  k t ó r a  p o s ia d a  o d  
p o w ie d n io  d u ż y  d o k  p ły w a ją c y .

S IS  „ K A L I S Z ”  P R Z Y W IÓ Z Ł  
W Ę Ż A  D L A  Z O O  W  K A L I S Z U

W  S W Y M  o s t a tn im  r e js ie  z 
A f r y k i  p a r o w ie c  P Ż M  s/s  „ K A  
L I S Z ”  z a ła d o w a ł  w e  F r e e to w n  
n ie w ie lk ie g o  w ę ż a  d łu g o ś c i  1.20 
m  i  p r z y w f ió z ł  g o  d o  S z c z e c i­
n a .  W ą ż  p r z e z n a c z o n y  je s t  d o  
p o w s ta ją c e g o  w  m ie ś c ie  K a l i ­
s z u  o g r o d u  z o o lo g ic z n e g o .  N ie  
J e s t t o  p ie r w s z y  d a r  z a ło g i  s ta t  
k u  „ K a l i s z ”  d la  te g o  Z O O , b ę ­
d ą c e g o  p o d  p a t r o n a t e m  P Ż M -  
o w s k le j  je d n o s t k i .  P o p r z e d n io  
p o w ę d r o w a ły  j u ż  d o  Z O O  t r z y  
m a łp k i  a. G w in e i .  M a r y n a r z e  
o b ie c u ją  je s z c z e  d a ls z e  d a r y .

W  P O R C IE :

W  U B .  T Y G O D N IU  p o r t  p r z e ­
ła d o w a ł  193,3 t y s .  t o n  to w a r ó w ,  
w  t y m :  76,5 —  w ę g la ,  19,7 —  
r u d y ,  37,5 —  in n y c h  to w a r ó w  
¡m a s o w y c h , 20,5 —  z b o ż a , 5,5 — 
d r e w n a ,  33,6 —  d r o b n ic y .  P r z y  
n a b r z e ż a c h  p o r to w y c h  p r z e b y ­
w a  p o n a d  30 s ta tk ó w .

P R Z E D  a b s o lw e n ta m i z a s a d n ic z y c h  
s z k ó l  z a w o d o w y c h  i  s z k ó ł  p r z y ­
s p o s o b ie n ia  r o ln ic z e g o  o t w i e r a j ą  

s ię  s z e rs z e  p e r s p e k t y w y  z d o b y c ia  
p e łn e g o  ś r e d n ie g o  w y k s z t a łc e n ia .  
S p e c ja ln ie  d la  n ic h  z w ię k s z o n a  zo 
s ta n ie  l ic z b a  m ie js c  w  k la s a c h  
p ie r w s z y c h  te c h n ik ó w  i  l i c e ó w  z a ­
w o d o w y c h ,  k tó r e  w e  w r z e ś n iu  b ę ­
d ą  m o g ły  łą c z n ie  p r z y ją ć  o k .  13 
ty s .  a b s o lw e n tó w  Z S Z  i  S P R .

W  c z a s ie  te g o ro c z n e j  r e k r u t a c j i  
m ło d z ie ż y  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w r ó  
c i  s ię  n a  z w ię k s z e n ie  l i c z b y  d z ie w  
c z ą t w  s z k o ła c h  z a w o d o w y c h .

Szko ły zawodowe o trz y m a ją  
w  h r. 960 now ych izb le k c y j ­
nych. M im o to  ich s y tu a c ja  lo ­
ka low a — w sku tek  znacznego 
w zrostu  liczby  uczniów  —  n ie 
pop raw i się. Przybędzie r ó w ­
nież 8 tys. s tanow isk p ra c y  w  
w arszta tach szkolnych o raz  k i l  
ka tys ięcy  m ie jsc w  in te r n a ­
tach.

Stary zamek
- hotelem

dla turystów
K O S Z A L IN  PAP. S ta ry  z a ­

m ek w  Szczeciriku p rze b u d o ­
w u je  sdę na hote l tu ry s ty c z n y . 
Położony w  pob liżu  je z io ra  —  
p iękny  ten budynek z p o c z ą t­
k ó w  X V I I I  stulecia będzie p o ­
siadał oko ło  100 m ie jsc n o c le ­
gow ych, salę re s ta u ra cy jn ą  i 
k lu b -k a w ia rn ię .

H o te l w  Szczecinku p rz y jm ie  
tu ry s tó w  ju ż  w  p ie rw szych  
dn iach sezonu le tniego.

TYCHY
otrzym ały tea tr
KA TO W IC E . W  niedzie lę no­

we m iasto — Tychy o trzym a ły  
sw ój tea tr. W  godzinach popo­
łudn iow ych  w  sali now o w zn ie ­
conego gm achu te a tru  odbyła 

się uroczysta sesja M ie js k ie j 
i  F ow ia tow e j Rad N arodow ych 
poświęcpna 20 roczn icy w yzw o 
len ia  Z iem i T ysk ie j.

W  godzinach w ieczornych w  
teatrze koncertow a ła  gościnnie 
ork ies tra  F ilh a rm o n ii Ś ląsk ie j 
pod dy re kc ją  K a ro la  S t r y j i  z 
udziałem  p:a n is tk i —  B a rb a ry  
Kesse-Bukow skiej.

W  nowo o tw a rtym  Teatrze 
M ałym  w  Tychach, k tó ry  nie 
ma własnego zespołu a rtystycz 
nego, w ystępować będą gościn­
nie a rtyśc i te a tró w  Śląska i 
Zagłębia.

TY D ZIE H  
W  SEJM IE

Na mapie inw estycyjnej Polski

P IE R W S ZĄ  kom is ją  sejmową, k tó ra  po św iątecznej p rze r­
w ie  pod ję ła  pracę, by ła  K O M IS J A  W Y M IA R U  SP R A W IED ­
L IW O Ś C I. O bradu jąc ped p rzew odnic tw em  pos. J. JO D ŁO W ­
SK IE G O  (SD) i  w  obecności p rze d s ta w ic ie li se jm ow ych ko ­
m is j i hand lu  zagranicznego i sp raw  zagranicznych, podsekre­
ta rza  stanu w  M in is te rs tw ie  S p raw ied liw ośc i J. P A W L A K A , 
d y re k to ra  generalnego U R M  pro f. S. R O ZM A R Y N A , w icedy­
re k to ra  zespołu N IK  W. K O W A L IK A  oraz przedstaw ic ie li 
G eneralnej P ro ku ra tu ry , M U Z  oraz M S Z —  w ysłucha ła  spra­
w ozdania Prezesa Sądu Najwyższego, pos. p ro f. J. W A S IL K Ó W  
SIŁIEG O  (PZPR) o rządow ym  pro je kc ie  ustaw y: P raw o p ry ­
w a tne  m iędzynarodowe.

P R ZE D ŁO ŻO N Y  p ro je k t za- po rządku je  w g  je d n o lite j ko n - 
m yka  c y k l prac k o d y f ik a c y j-  cepc ji p ra w n e j przepisy k o li-  
nych ustawodawstwa cyw iln e - zy jne powszechnego praw a p ry  
go PR L. M a on zastąpić obo- watnego m iędzynarodowego, o -  
w iązu jącą dot'ychczas Ustawę z kreś lą  w łaściwość p raw a w  m ię 
2. V I I I .  1926 r., k tó ra  op iera jąc dzynarodow ych stosunkach cy - 
się na obcej nam d o k tryn ie  w iln o -p ra w n ych  i rodz in no- 
p raw n e j, zaw iera w ie le  p rzep i- p raw n ych  oraz w  m iędzynaro - 
sów sprzecznych z zasadami dow ych  stosunkach z zakresu 
naszego u s tro ju  (faktyczna su- p raw a pracy. N ie zaw iera na - 
prem acja p raw a ojczystego m ę- tom ias t zagadnień uno rm ow a- 
ża w  sprawach m ałżeńskich i  nych  w  ustawach szczegóło- 
stosunkach rodzice —  dzieci, w ych , ja k  np. p raw o m orskie, 
przepisy dotyczące spadku bez- lo tnicze, wekslow e czy czekowe 
dziedzicznego, rozdzia łu od sto- oraz przepisów z dziedziny m ię 
łu  i  łoża itp .). N ow y p ro je k t dzy  naród owego postępowania

cyw ilnego, k tó re  zosta ły za­
w a rte  w  księdze trzec ie j no-

ROW - największa w Europie 
inwestycja górnicza

PO N A D  118 m iliardów s ię c y  o s ó b - A  p r z e c ie ż  r o w  to
,  . .  ____ . _____  ,  ń ie  t y l k o  g ó r n ic tw o ,  t o  r ó w n ie ż

z ło tych w yd a m y  ̂do ro ku  przemySi c ię ż k i ,  h u tn ic t w o ,  c h e -  
19C0 na budow ę i rozbudo m ia  itp. D la  t e j  o lb r z y m ie j  a r m i i  
we na jw iększe j w  Europ ie >Vdzf ***>>• w y b u d o w a ć  n o w e  m ia  

x  ^  .  . s ta  i  o s ie d la ,  r o z w ią z a ć  k o m u m k a -
gonucze j — c ję ,  z a o p a tr z e n ie  itp.in w e s tyc ji 

R ybn ick iego O kręgu W ę­
glowego. Jak do w io d ły  ba 
dania geologiczne, na ob­
szarze około 1 003 km  kw . 
zalegają bogate pokłady 
najcenniejszego gazowo- 
koksowego węgla. Ich  w ie l 
kość ob licza  silę na ponad 
6 m ilia rd ó w  ton. ,

Na jubileusz — wodociąg

Uparci szubinianie
BYD G O S ZC Z PAP. P odw ój ny jubileusz — 600-Iecia ist­

nienia miasta i— 55-lecie s ta ra ń  o budowę wodociągu obcho­
dzą w  tym roku mieszkańcy Szubina.

D zie je  m iasta —  o czym  ciąg m ie jsk i, rozpoczętej ju ż  
św iadczą liczne doku m en ty  —  w  r. 1910 zgrom adził się ta k - 
o b f itu ją  w  ciekawe w y d a rz ę - że niebagate lny p l ik  dokumen 
n ia  i postacie. Stąd pochodz ił tów . C-bietnic n ie  szczędzono, 
Sędziw ój P a łuka  —  p rz y w ó d - ale na tym  spraw a się kończy 
ca s tro n n ic tw a  andegaw eńskie- ła.
go, k tó ry  — o  czym D ługosz W  bieżącym, podw ó jn ie  ju b i 
w  sw ej k ron ice  wspom ina —  leuszowym  ro ku  uparc i szubi- 
sp row a dz ił k ró lo w ę  Jadw igę z n ian ie  dopną wreszcie swego. 
W ęgier do P o lsk i; w  S zub in ie  D la  uczczenia 600-lecia m iasta 
i  o ko lic y  k ró l Jag ie łło  po b i t -  pos tanow ili zbudować w odo- 
w ie  g ru n w a ld z k ie j g rom adz ił ciąg w  czynie społecznym. Każ 
rozchodzące się w o jska. Póź- dy  obyw ate l, zdo lny do trzym a 
niejsze k a r ty  h is to r ii m ias ta  n ia  łopa ty, zadeklarow a ł robo- 
m ów ią  o  uczestn ic tw ie  szu b i- ciznę. Pomogą też zak łady pra 
n ian  w e  w szys tk ich  ruchach  cy. Fotrzehne m a te ria ły  zaczę- 
wolnoścdowych. to  zwozić, budow a ruszy w ios-

Z  batalia szub in ian o w o d o - ną.

J u ż  w  c h w i l i  o b e c n e j p r a c u ją  
w  R y b n ic k im  O k r ę g u  W ę g lo w y m  
4 n o w o c z e s n e , c a łk o w ic ie  z m e c h a ­
n iz o w a n e  i  z a u to m a ty z o w a n e  k o ­
p a ln ie :  „ 1  M t i ja ” , „ J a s t r z ę b ie ” , 
„M o s z c z e n ic a ”  i  „ S z c z y g ło w ic e ” . 
T r w a  b u d o w a  d w u  d a ls z y c h :  „ Z o ­
f i ó w k i ”  i  „ B o r y n i i ” .

T r w a  je d n o c z e ś n ie  in te n s y w n a  
r o z b u d o w a  i s t n ie ją c y c h  ju ż  k o ­
p a ln i .  B u d o w n ic z o w ie  z a g łę b ia  d o ­
s z l i  b o w ie m  d o  w n io s k u ,  że  n a j -  

W  C H W IL I  o b e c n e j  n a  t e r e n ie  b a r d z ie j  o p ła c a ln ą  f o r m ą  in w e s ty -  
R O W  c z y n n y c h  je s t  j u ż  k i lk a n a ś c ie  c j i  J e s t . k o n c e n t r o w a n ie  w y s i łk u ,  
k o o a ln i .  D a ją  j u ż  o n e  k i lk a n a ś c ie  u r z ą d z e ń  i  ś r o d k ó w  m a te r ia ln y c h  
m il io n ó w  to n  w y d o b y c ia  r o c z n ie ,  n a  d a ls z e j r o z b u d o w ie  o b e c n e g o  
N a  ty m  je d n a k  n ie  k o n ie c .  T r w a  p o te n c ja łu  p r o d u k c y jn e g o .  D z ię k i  
n a d a l  in te n s y w n a  r o z b u d o w a  o k r e -  t y m  k o n c e n t r a c jo m  in w e s ty c je  g o r ­
g u . N a  te r e n ie  R O W  p r a c u je  p e ł -  n ic z e  w  R O W  b ę d ą  o  30 p r o c e n t  
n ą  p a ra  p o n a d  50 p r z e d s ię b io r s tw  m n ie js z e  o d  z a p la n o w a n y c h ,  
w y k o n a w c z y c h  i  p r z e s z ło  20 b iu r
n r o te k t o w y c h .  U tw o r z o n e  z o s ta ło  P o  z a k o ń c z e n iu  p e łn e g o  c y k lu  
k o le g iu m  g e n e r a ln y c h  p r o je k t a n -  in w e s ty c y jn e g o  R O W  d a w a ć  b ę -  
tó w .  k tó r e  z a jm u je  s ię  r e a l iz a c ją  d z ie  k r a j o w i  p o n a d  50 m i l io n ó w  
k o n c e o c y jn e g o  p la n u  r o z w o ju  n a  to n  je d n e g o  z n a j le p s z y c h  g a tu n -  
t y m  te re n ie  g ó r n ic tw a  w ę g lo w e g o ,  k ó w  w ę g la  r o c z n ie .  (S o k .)
z a g o s o o d a ro w a n ia  p r z e s t r z e n n e g o  
z e s p o łu  m ia s t  i  o s ie d l i ,  z a o p a tr z ę -  
n ia  w  w o d ę , e l e k t r y f i k a c j i ,  g a z y ­
f i k a c j i  i  tu .

O  w ie lk o ś c i  i  r ó ż n o r o d n o ś c i  z a -  ■“5P »  m i « *  •"%. ne?, 5  a b
d a ń  b u d o w n ic z y c h  te g o  n a jw ię k -  B i  a
«ze go z a g łę b ia  p r z e m y s ło w e g o  w
P o ls c e  ś w ia d c z y  f a k t ,  ż e  s p o d z ie w a  _ ■ ___
n e  z a t r u d n ie n ie  w  s a n w m  t y l k o  ^  P f i l iT S l
g ó r n ic tw ie  na  t e - e n ie  R O W  o«uą- » -  § * ■  W &  t# <Ł S 8  S S n & C S  B I
g n ą c  m a  w  r o k u  1930 o k o ło  140 t y -  _ -w rękach

W A R S Z A W A  PAP. Co w a r ­
to zobaczyć w  Czechosłowacji 
i  F in la n d ii,  gdzie n a jle p ie j 
zjeść na W ęgrzech i  w  D an ii, 
z czego sdę pośm iać w  B u łga­
r i i  i  Jugo s ław ii —  ja k a  jest 
h is to r ia  tych  k ra jó w , ich  po­
ziom gospodarczy, życie k u l tu ­
ralne? W szystko to  zna jdz ie­
m y w  now ych przew odnikach 
k ra joznaw czych  po Europie, 
k tó re  ukażą się w  tym  roku  
nakładem  „W iedzy  Powszech­
n e j” .

Jako pierwsze, jeszcze przed 
sezonem le tn im  —  ja k  zapew­
n ia w yd a w n ic tw o  — 'o trz y m a ­
m y p rzew o dn ik i kra joznaw cze 
po B u łg a r ii i  Jugosław ii. W  
p rzygo tow an iu  są następne — 
m in .  po Czechosłowacji, Da- 

^ n ii .  F in la n d ii,  N R D - i Węgrzech.

Postępowaniawego Kodeksu 
C yw ilnego.

P O  D Y S K U S J I ,  w  k t ó r e j  p o d ­
k r e ś la n o  t r u d n o ś c i  s fo r m u ło w a n ia  
te g o  p r a w a ,  b ę d ą c e g o  s w e g o  r o ­
d z a ju  n a d b u d o w ą  n a d  p r a w e m  c y ­
w i ln y m ,  r o d z in n y m  c z y  p r a c y ,  
z g o d z o n o  s ię  z k o n ie c z n o ś c ią  u je d ­
n o l ic e n ia  n ie k t ó r y c h  s fo r m u ło w a ń  
u s t a w y  z  K o d e k s e m  P o s tę p o w a n ia  
C y w iln e g o ,  s z e rs z e g o  o k r e ś le n ia  
z n a c z e n ia  p r z e p is u  o  z r ó w n a n iu  
c u d z o z ie m c ó w  z o b y w a te la m i  p o l ­
s k im i  w  z d o ln o ś c i  p r a w n e j ,  u z n a ­
n iu  ja k o  o b l i g a t o r y jn e j  c y w i ln e j  
f o r m y  z a w ie r a n ia  m a łż e ń s tw a  p rz e z  
P o la k a  za g r a n ic a  o r a z  ro z w a ż e ­
n ia  te g o  c z y  n ie  n a le ż y  u z n a ć  za  
w ła ś c iw ą  d la  t e j  u s t a w y  n a z w y  
n a s tę p u ją c e j : P r a w o  w ła ś c iw e  d la  
m ię d z y n a r o d o w y c h  s to s u n k ó w  o so ­
b is ty c h  i  m a ją t k o w y c h .  D la  szcze ­
g ó ło w e g o  r o z p a t r z e n ia  p r o je k t u  p o  
w o ła n o  w re s z c ie  p o d k o m is je  w  
s k ła d z ie :  J .  W A S IL K O W S K I
( P Z P R ) . R . B I E R Z  A N E K  (b e z o .) .  T . 
M A K O W S K I  ( Z S L ) ,  J .  J O D Ł O W ­
S K I  (S D ) i  T .  N O W A K O W S K I  
(P Z P R ) .

D r u g ą  b y ła  K O M IS J A  O Ś W IA T Y  
I  N A U K I ,  k t ó r a  p o d  p r z e w o d n ic ­
tw e m  p o s . A .  W E R B L A N A  ( P Z P R )  
r o z p a t r z y ła  s p r a w o z d a n ia  s p e c ja l ­
n y c h  p o d k o m is j i  n t .  w a r s z ta tó w  
s z k ó ł  z a w o d o w y c h  o r a z  u b ie g ło r o c z  
n e j  a k c j i  k o l o n i i  i  o b o z ó w  d z ie c ię ­
c y c h .  W  o b r a d a c h  ty c h  w z ię l i  
u d z ia ł :  p o d s e k r e ta rz e  s ta n u  w  M i  
n is te r s tw ie  O ś w ia ty  M . G O D L E W ­
S K I  i  F .  H E R O K , w ic e d y r e k t o r  ze  
s p o łu  N I K  T .  S Z T E J N E R T  i  p r z e d  
r t a w ic ie l  M in is te r s tw a  F in a n s ó w .  
Z a r ó w n o  s p r a w o z d a n ia ,  j a k  i  d y s ­
k u s ja ,  w  k t ó r e j  w z ię ło  u d z ia ł  k i l ­
k u n a s t u  p o s łó w ,  u s t a l i ł y  p o z y t y w ­
n ą  w  z a s a d z ie  o c e n ę  b a d a n y c h  
z a g a d n ie ń .  Z a s t rz e ż e n ia  w z b u d z i ły :  
z b y t  z d a n ie m  p o s łó w ,  s k o m p l ik o ­
w a n e  p r z e p is y  p r a w n e  w  t y c h  
d z ie d z in a c h ,  k w e s t ie  s z c z e g ó ło w e  
k a d r y  n a u c z y c ie ls k ie j  i w y c h o w a w ­
c z e j.  z a o p a tr z e n ie  i  k i l k a  Jeszcze 
d r o b n ie js z y c h .  K o m is ja  p r z y jm u ­
ją c  d o  w ia d o m o ś c i  s p r a w o z d a n ia  
z le c i ła  w ię c  p o d k o m is jo m  o p r a c o ­
w a n ie  o d p o w ie d n ic h  d e z y d e r a tó w .

Trzecia —  K O M IS J A  B U ­
D O W N IC TW A  i  GOSPODAR­
K I  K O M U N A LN E J, k tó ra  roz­
pa tryw a ła  ak tua lną  sytuację i 
pe rspektyw y w  zakresie zaopa­
trzen ia  bud ow n ic tw a  w  m ate­
r ia ły  i  sprzęt.

Na om aw iany okres p rz y ­
padła także w izy ta  w  Polsce 
de legacji p a rla m en ta rne j F in ­
la n d ii. W  rozm owach z p a r la ­
m enta rzystam i f iń s k im i oraz w  
czyn ien iu  „ho n o ró w  dom u”  tara’ 
ło  udz ia ł w ie lu  posłów  zarów ­
no z K o m is ji S p raw  Zag ra­
nicznych, ja k  i  szeregu innych. 
Trzeba o tym  pam iętać, k ie d y  
chce się m ów ić o tym . co dz ia ­
ło  się osta tn io  na W ie jsk ie j.

J. B A B IŃ S K I

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N I&  
zmienne i  p rze­
lo tne opady desz­
czu. Temp. do 5 
st. W ia try  s ilne i  
poryw iste  p c lu d - 
m ow o -  zachod­
n ie i  zachodnie ,
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0  TARGACH
i  filmowaniu opes

W R Ó C IŁE M  z L ipska . W  mieście ta rg ó w  iac.ryna się 
ju ż  coś dziać. W idz ia łem  świeżo o tw a rtą  w ystaw ę m ó­
w iącą o h is to r ii T a rgów  L ip s k ic h  i  może raczej g łów nie  
o h is to r ii samego m iasta. Z resztą  te  dw ie  rzeczy nie da­
dzą się rozdzie lić. Fo tog ra fie  i ry su n k i p rzedstaw ia ją  rolę, 
k tó rą  w  ciągu stu lec i odegra ło m iasto ja ko  pośredn ik han­
d low y , początkow o o rgan izu ją c  T a rg i co dw a la ta  a potem 
c.o ro k . D okum enty pościągano na w ystaw ę z różnych 
k ra jó w , z C luny-M useum  z Paryża, z S taatsarch iv  w  W ie ­
dn iu . M ożna też tu  zobaczyć oryg ina lne  lis ty  państwowe, 
p rz y w ile je  nadane m ias tu  w  ro ku  1197 przez cesarza M a­
ksym iliana .

P R ZY  O K A Z J I  przypom nę, 
że polska a k to rk a  o trzym a ła  od 
„O p e ry  K o m ic z n e j”  w  B e rlin ie  
roczne s ty p e n d iu m , po czym  na 
te j s łyn ne j w  E u ro p ie  scenie 
odtw arzać będzie ty tu ło w e  role, 
bez dub lera , g d y ż  śpiewać bę­
dzie sama. N ie d łu g o  w ięc zo­
baczym y ju ż  n a  b e r liń s k im  a f i­
szu zapowiedz p r e m ie r y  k tó re jś  
ze s łynnych  o p e r  z udziałem 
po lsk ie j ś p i e w a c z k i  —  A n ­
ny P rucna l.

R o m a n  B A L IŃ S K I
JU B IL E U S Z O W E  (800 la t!)  

T a rg i w  L ip s k u  28 lu ty  —  9 
marzec, będą g igantyczną im ­
prezą przerasta jącą dotychcza­
sowe. Już od pó ł ro ku  pracu je  
nad je j p rzygo tow an iem / sztab 
ułożony z 5C0 osób.- R o zb a w ia ­
łem  z ty m i lu dźm i, m a ją  pełne 
ręce roboty. Naw iązanie kon ­
ta k tó w  —  w ie le  now ych k ra ­
jó w  po raz p ierw szy weźmie 
udzia ł w  Targach — usta lenie 
te rm in ów  przy jazdów , w y ła d o ­
wania  to w a ró w  itp .

W  najgorętszym  okresie p rzy 
Targach za trudn ionych  będzie 
10 tys. osób. Z ja w ią  się kupcy 
z 70 państw , z jaw ią  się też t y ­
siące tu rys tó w  z różnych stron 
św iata.

W s z y s tk o  p r z e w id z ia n o .  O -

PO PO W RO CIE do s to licy  
NR D zastałem w  dom u p iękn ie  
w yd ruko w ane  zaproszenie na 
p rem ierę  f i lm u  „L a ta ją c y  H o ­
lender” , na f ilm o w ą  w ersję  
w agnerow sk ie j opery. N ie 
w spom nia łbym  o tym , gdyby 
nie fa k t,  że samo tego typu  
przedsięwzięcie jes t z jaw isk iem  
ciekaw ym  i  gdyby n ie  udzia ł 
A n n y  P rucna l w  ty tu ło w e j ro li 
Scnty. Tego typ u  obraz nastrę­
cza w ie le  trud nośc i ju ż  n ie  -ty l­
ko w  re a liza c ji, ale ja k  się n ie ­
spodziewanie okazało i  w  p ro ­
je k c ji.  Zarów no nasza akto rka , 
ja k  i  a k to rzy  n iem ieccy m ie li 
du b le ró w  — nawiasem m ów iąc 
n iek tó re  głosy b y ły  znakom ite 
— sami w ięc nie śp iew ali. I  
choć m im ika  ust zgrana była 
technicznie św ietn ie, to  raomen

t w a r t o  j u ż  n o w ą ,  s u p e r n o w o ­
c z e s n ą  p o c z tę  z  u r z ę d n ic z k a ­
m i  z n a ją c y m i j ę z y k i ,  u k o ń c z o  
n a  z o s ta ła  b u d o w a  h o te lu  v is  
a v is  d w o r c a  a d w a  n a s tę p n e  
są  ju ż  n a  u k o ń c z e n iu .  N a  r y n  
k u  s ta n ą ł  „ M e s s e a m t” , g d z ie  
p o w o l i  w p r o w a d z a  s ię  „ m ó z g  
i  s e rc e ”  T a r g ó w ,  m . in .  w s p o  
m n ia n e  w y ż e j  500 o s ó b . P r z y ­
g o to w a n o  te ż  18 ty s .  p r y ­
w a tn y c h  k w a t e r  d la  p r z y ­
je z d n y c h  g o ś c i.  C z y ta łe m  w  
n a s z e j p r a s ie  o g ło s z e n ia  z a c h ę  
c a ją c e  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  
w y c ie c z c e  n a  T a r g i  L ip s k ie .  
S z c z e rz e  n a m a w ia m ,  w a r to .

N A JE LE G A N T S Z A  k o ­
bieta św ia ta  —  S ir ik it ,  k ró  
Iowa Syjam u. Tak p rz y ­
n a jm n ie j w y n ik ło  z dorocz 
n e j ank ie ty , p rzeprow a­
dzonej io USA.

N A  Z D JĘ C IU : S ir ik it  w  
pe łne j gali, w  w y tw o rn y m  
płaszczu z fu tra .

C A F

ta m i odczuw ało się jakąś p rze ­
paść m iędzy tym , co się w id z i 
na ekran ie  i  co się słyszy, że 
się ta k  wyrażę, poza ekranem .

Troszkę W agner sobie —  a 
f i lm  sobie.

T E R A Z  s ło w o  o  p r o je k c j i .  
W  o s t a tn ie j  c h w i l i  w y s z ło  n a  
ja w ,  że  o p e r a  -  f i l m  m u s i  b y ć  
p o k a z a n a  w  m o ż l iw ie  p r z y s to  
s o w a n e j  d o  te g o  c e lu  s a l i  k i  
n o w e j .  P r e m ie r a  z te g o  p o w o ­
d u  n ie  m o g ła  s ię  o d b y ć  w  ża d  
n y m  z r e p r e z e n ta c y jn y c h  k in  
b e r l iń s k ic h ,  a n i  w  z a p o w ie ­
d z ia n y m  w  z a p ro s z e n ia c h  k i ­
n ie  „ I n t e r n a t i o n a l ”  —  b ie d n i  
o r g a n iz a to r z y  m u s ie l i  s ię  d o ­
b r z e  n a m ę c z y ć ,  b y  w  o s ta t ­
n ie j  c h w i l i  o  t y m  w s z y s tk ic h  
z a w ia d o m ić  —  a n i  j a k  p r ó b y  
w y k a z a ły ,  w  r ó w n ie  p ię k n y m  
k i n ie  „ K o s m o s ” .

Z d e c y d o w a n o  s ię  w ię c  n a  
b a r d z ie j  o d le g łe  o d  ś r ó d m ie ­
ś c ia  k in o ,  a le  za  t o  r z e c z y w i­
ś c ie  a k u s ty k a  b y ła  n ie z ła .

S a m  f i l m ,  n a k r ę c o n y  p o  r a z  
p ie r w s z y  n a  ta ś m ie  70 m m , 
je s t  z n a k o m ic ie  z a g r a n y ,  d o  
s k o n a le  te c h n ic z n ie  z r o b io n y  
z  z a s to s o w a n ie m  - r ó ż n y c h  
c h w y tó w ,  t a k ic h  j a k  z m n ie j ­
s z a n ie  i  z w ię k s z a n ie  o b r a z u ,  
p r z e jś c ia  o d  „ p a n o r a m y ”  d o  
n o r m a ln e g o  s ta re g o  w y m ia r u  
i t p .  W  s u m ie  p o d o b a ła  m i 
s ie  ta  w e r s ja  W a g n e r a ,  p o d o ­
b a ła  m i s ię  te ż  A n n a  P r u c n a l  
c h o ć  j e j  S e n ta  b y ła  b a r d z ie j  
e g z a l to w a n a  n iż  ta ,  k tó r ą  
w id z ia łe m  w  b e r l i ń s k ie j  . .K o -  
rn is c h e  O p e r ” . M im o  t o  c h c 'a ł  
b v m  p o w tó r z y ć  je d e n  z t y t u  
ł ó w  r e c e n z j i  „ L a ta ją c e g o  H o  
łe n d r a ” , k t ó r a  u k a z a ła  s ię  w  
m ie js c o w e j  g a z e c ie  —  ,.C z v  
o p e r y  d a d z ą  s ię  s f i lm o w a ć ? ” .

Instytut Geografii 
na ICooie

H A W A N A  PAP. W  H aw anie  
odbyła się w  sobotę uroczystość 
o tw a rc ia  nowego ośrodka nau­
kowego — In s ty tu tu  G eogra fii 
A ka d e m ii N a uk  K uby.

N o w y in s ty tu t za jm ow ać się 
będzie sp raw a m i geo g ra fii f i ­
zycznej i  gospodarczej, pa leon­
to log ii, k a r to g ra fii i geologii. 
Jego p racow n icy  za jm ą się m. 
n. opracow aniem  atlasu geogra 

ficznego K u b y , rozmieszczeniem 
pokładu  bogactw  na tu ra ln ych  
itd ..

P rzem aw ia jąc na uroczystości 
o tw a rc ia  in s ty tu tu  prezes A k a ­
d e m ii N auk K u b y  A . N. J im e - 
nez serdecznie podziękow ał u - 
rz.onym -geografom  Zw iązku  Ra 
dzieckiego i Czechosłowacji za 
oomoc w  p rzygo tow an iu  kadr 
geogra fów  kubańskich  i o rga­
n iza c ji badań naukow ych w  
nowym instytucie*

Z dnia na dzień

B & Ą S S , .  .  

k î é ï f  s ię  m śc i
PODCZAS s u v e j osta tn ie j w i  

zy ty  w  W aszyncgton le  sajgoński 
ambasador U J S A , generał 
Taylo r, uzyska ł o d  rządu ame- 
rykańskiego docdatlcoice 60 m i­
lionów  do la róuo  na  „skutecz­
niejsze”  p ro w a d z e n ia  w o jn y  w  
P o łudn iow ym  W ie tn a m ie . Część 
te j sumy z n a la z ła  jv ż  swoje  
przeznaczenie: -p o k ry je  koszty 
tran spo rtu  i  zao p a trze n ia  2 -ty -  
sięcznego k o n ty n g e n tu  -wojsk 
p c lu d n io w o -ko re a ń sk ich , k tó ry  
m a być n ie b a w e m  w ys łany  do 
Południowego W ie tn a m u .

Z  d o tk liw ych  porażek, ponie 
słonych os ta tn io  w  P o łudn io­
w ym  W ie tn a m ie , am erykańscy 
p o lity cy  w y c ią g n ę li osobliwe  
w n io sk i: n ie c h c ą c  wycofać się 
z k o n f lik tu  —  c o  oznaczałoby 
d la  n ich  p rz y z n a n ie  się do cal 
k o w ite j k a p i tu la c j i  —  a jedno  
cześnie o b a w ia ją c  się ryzyka  
rozszerzenia -w o jn y  na północ, 
w yn a leź li jeszcze jedno reme­
d ium  na stale pogarsza jącą  się 
sytuację w  Poł u d  n knu ym  W iet 
nom ie : um ięd zynarodow ien ie
ko n flik tu , s tw o rz e n ie  pozorów, 
że w  wojnę p o ł u d n io w o -w ie t­
nam ską. zaangażow ane są nie 
t y k o  s iły  a m e ryka ń sk ie , co 
ja k  wiadomo, b u d z i zastrzeże­
n ia  naw et n ie k tó ry c h  sajgoń 
skich oficerów , le cz  rów nież  ; 
Azjac i. T rudno so b ie  co p raw ­
da wyobrazić, ż e  sym boliczny  
kontyngen t ż o łn ie rz y  po łudn io­
wo-koreańskich  m ó g łb y  w  w a l 
ce przec iw  r u c h o w i w yzw oleń  
czemu zdza lać  w ię c e j niż dobo 
rowe oddziały am erykańskie . 
Jasne jes t w ięc, że  A m eryka ­
nom  chodzi tu  p rzede  wszyst­
k im  o to, aby w  n ie p rzy 'e m n e j 
aferze p o łu d n io w o -w ie tn a m ­
sk ie j móc się k im ś  wyręczyć  
i  odpow iedzia lność za dalsze 
niepowodzenia p rze rzuc ić  na 
cudze bark i.

B a rdz ie j o d p o w ie d z ia ln i p o li 
tycy i  kom enta to rzy , zarówno  
w  USA, ja k  i  w  in n ych  k ra ­
ja ch  zachodnich rozum ie ją , że 
k o n f lik tu  w ie tnam sk iego  nie  
sposób rozw iązać drogą m il ita r  
ną. N aw et p re m ie r Południowe  
go W ietnam u, T ran  Van 
Huong przyzna ł n iedaw no, że 
najlepszym  rozw iązan iem  dla

Trzęsienie ziemi 
w Ekwadorze

N O W Y  JO R K  P A P . W  sobo­
tę  w  m ie jscow ości G uayaqu il 
w  Ekw adorze zanotow ano k ró t 
k ie , ale bardzo s ilne  trzęsienie 
z iem i. P ra w ie  w e w szystk ich  
dom ach w y le c ia ły  szybv, a w  
n ie k tó rych  za rysow a ły  się ścia­
ny. O fiar w  ludziach nie było,

k ra ju  by łaby  neutralność na 
w zór a us triack i lu b  szw ajcar­
ski. Dodał w praw dzie , że są to 
na razie ty lko  m arzenia, ale 
ju ż  sama taka deklaracja, bar 
dzo daleka od dotychczasowych 
w ypoio iedz i p rzedstaw ic ie li rzą 
dów sajgcńsklch św iadczy, że 
proponowane przez n iektó rych  
p o lity kó w  am erykańskich  „sku  
teczne rozstrzygnięcia”  —  m ają  
coraz m n ie j szans powodzenia.

„Jednym  z błędów ostatn ich  
p ięc iu  la t w  W ietnam ie  —  p i­
sze lo ndyński „T im es”  —  było  
założenie, że partyzanci na po­
łu d n iu  są p roduktem  północy, 
a n ie  buntem  przeciw  z łym  rzą 
dom ” . Ten błąd mści się ćLotkli 
w ie  w  każdej p rzegranej b i t ­
w ie z powstańcam i. (m. j.)

Epoka kamienna
odżywa

w  A ustra lii
N A  P Ó Ł N O C  o d  s ło n e g o  je z io r a  

M a o k a y  w  c e n t r u m  A u s t r a l i i  r o z ­
b i ł a  p r z e d  r o k ie m  n a m io t y  e k ip a  
a r c h e o lo g ó w  a u s t r a l i j s k ic h  p o d  
k ie r o w n ic t w e m  D o n a ld a  F .  T h o m ­
s o n a , p r o fe s o r a  u n iw e r s y t e t u  w  
M e lb o u r n e .  E k ip a  p r a c o w a ła  p rz e z  
k i l k a  m ie s ię c y ,  n ie  n a p o ty k a ją c  n a  
s w e j d r o d z e  a n i  je d n e g o  c z ło w ie ­
k a .  N ie  d a r m o  r e jo n  te n  n a z y w a ­
ją  je d n y m  z  n a jb a r d z ie j  n ie g o ś c in ­
n y c h  i  b e z lu d n y c h  n a  ś w ie c ie .

P e w n e g o  d n ia  w s p ó łp r a c o w n ic y  
p r o fe s o r a  T h o m s o n a  z a w ę d r o w a li  
w  g łą b  k a n io n u ,  n a  k tó r e g o  d n ie  
p ł y n ą ł  s t r u m ie ń  s ło d k ie j  w o d y .  
N a d  k a n io n e m  u n o s i ł  s ię  s łu p  
d y m u ,  c o  w s k a z y w a ło ,  że  w  p o b l i ­
ż u  m u s z ą  z n a jd o w a ć  s ię  lu d z ie .

J a k o ż  w k r ó t c e  o c z o m  a r c h e o lo ­
g ó w  u k a z a l i  s ię  t a je m n ic z y  m ie s z ­
k a ń c y  k a n io n u .  B y l i  z u p e łn ie  n a ­
d z y ,  n a w e t  b e z  p r z y s ło w io w e g o  
„ l i s t k a  f ig o w e g o ” , • u z b r o je n i  w  
k a m ie n n e  i  d r e w n ia n e  t o p o r y  i  t o ­
m a h a w k i .  N a r z ę d z ia  te  s łu ż ą  je d ­
n a k  d o  p o k o jo w y c h  c e ló w .  J a k  
u s t a l i ła  p ó ź n ie j  e k ip a  p r o fe s o ra  
T h o m s o n a ,  w ła ś c ic ie le  p r y m i t y w ­
n y c h  to m a h a w k ó w  n a le ż ą  d o  p le ­
m ie n ia  B in d ib u ,  k t ó r e  ż y je  w  w a ­
r u n k a c h  e p o k i  k a m ie n n e j .  Z  k a ­
m ie n ia  f a b r y k u j ą  B in d ib u  n a r z ę ­
d z ia  p r a c y ,  o b r a b ia ją c  je  za  p o ­
m o c ą .. .  z ę b ó w  t r z o n o w y c h .  Ż y w ią  
s ię  n a s io n a m i,  m a ły m i  p ta s z k a m i 
i  ż y ją c y m i  w  p ia s k u  ja s z c z u r k a m i,  
c z a s e m , w  o k r e s ie  s e z o n o w y c h  de sz  
c z ó w  u d a  i m  s ię  u p o lo w a ć  k a n g u ­
ra .  B in d ib u  n ie  m a ją  s ta łe j  s ie d z i­
b y .  p rz e n o s z ą  s ię  z  m ie js c a  n a  
m ie js c e  w  p o s z u k iw a n iu  ż y w n o ś c i  
i  k a m ie n i  n a d a ją c y c h  s ię  d o  w y ­
r o b u  n a r z ę d z i.  (D o  te g o  c e lu  u ż y ­
w a ją  p r z e w a ż n ie  k w a r c y t ó w ) .

P le m ię  B in d ib u ,  w e d łu g  s p o s tr z e ­
ż e ń  p r o fe s o r a  T h o m s o n a ,  n a le ż y  
d o  n a jb a r d z ie j  p o k o jo w y c h  i  ła g o d  
n y c h  iu d ó w  n a  ś w ie c ie .  N ie  z n a n e  
sa  w ś r ó d  n ic h  k łó t n ie  i  a n ta g o ­
n iz m y  w e w n ą t r z p le m ie n n e ,  n ie  
z n a ją  te ż  i n s t y t u c j i  w o d z ó w . W s z y  
s i lc ie  d e c y z je  p o d e jm o w a n e  są k o ­
l e k t y w n ie ,  a w s p ó ln e  d o b r a  d z ie l i  
s ię  s p r a w ie d l iw ie  m ię d z y  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  c z ło n k ó w  p le m ie n ia .

S p ra w o z d a n ie  p r o fe s o r a  T h o m s o ­
n a  d o ty c z ą c e  le g o  b a d a ń  n a d  n !e -  
m ie n ie m  B in d ib u  z o s ta ło  © p u b l ik o  
w a n e  p r z e z  T o w a r z y s tw o  N a u k  
P r e h is to r y c z n y c h  w  L o n d y n ie .

O p r .  m .J .

OD 7 L A T  rodzina A le k
sego M a liko w a  regu larn ie  
up raw ia  p ływ an ie  na rze­
ce M oskwie. A leksy, p ra ­
cow n ik  finansowy, jego żo 
na N ina i  14 -ls tn i syn Że­
n ią  podczas najw iększych  
m rozów  nie rezygnu ją  z 
p ływ a n ia  w  lodow ate j wo  
dzie.

N A  ZD JĘC IU : w  p rze r­
w ie  tren ingu  p ływ ackiego  
p a rtia  szachów na lodzie.

C A F

W O K Ó Ł  W Y M IA N Y  H A N D L O W E J  
K U B A  —  A N G L I A

„ P E R S P E K T Y W Y  w y m ia n y  h a n d ­
lo w e j  m ię d z y  W ie lk ą  B r y t a n ią  a 
K u b ą  są  b a r d z o  p o m y ś ln e .  M o j  
k r a j  d ą ż y  w s z e lk im i  s i ła m i  d o  
z w ię k s z e n ia  s w e g o  e k s p o r tu ”  —  
o ś w ia d c z y ł  w  w y w ia d z ie  d la  'd z ie n ­
n ik a  R E V O L U C IO N  p o s e ł la b o u r z y  
s to w s k i ,  E . P a w i t t  L a u r ,  c z ło n e k  
d e le g a c j i  b r y t y j s k i e j  n a  o b c h o d y  
V I  r o c z n ic y  R e w o lu c j i  K u b a ń s k ie j .  
N a w ią z u ją c  d o  w y s i łk ó w  a m e r y ­
k a ń s k ic h  m a ją c y c h  n a  c e lu  s p a r a ­
l iż o w a n ie  h a n d lu  k r a j ó w  E u r o p y  
z a c h o d n ie j z K u b ą ,  p a r la m e n ta ­
r z y s ta  b r y t y j s k i  p o w ie d z ia ł :  „ N a s ,  
A n g l i k ó w ,  o b u r z a ją  w s z e lk ie  s u ­
g e s t ie  z m ie r z a ją c e  d o  n a ru s z e n ia ! 
h a n d lu ” .

W IZ Y T A
P A R L A M E N T A R Z Y S T Ó W
F R A N C J I

Z A P O W I E D Z IA N A  p r z e z  p r a s ę  ku 
b a ń s k ą  w iz y ta  d e le g a c j i  p a r la m e n ­
ta r z y s t ó w  f r a n c u s k ic h ,  r e p r e z e n tu ­
ją c e j  k o m is ję  k u l t u r y  Z g r o m a d z e ­
n ia  N a r o d o w e g o ,  p o w in n a  o d e g r a ć  
w a ż n ą  r o lę  w  z a c ie ś n ie n iu  k o n t a k ­
tó w  i  s to s u n k ó w  m ię d z y  o b y d w o ­
m a  k r a ja m i .  P a r la m e n t a r z y ś c i  f r a n  
c u s c y  b ę d ą  g o ś ć m i i r z ą d u  k u b a ń ­
s k ie g o .

B I T W A  O  S Z Ó S T Ą  K L A S Ę

P O  Z L I K W I D O W A N I U  W  1961 r o ­
k u  a n a l f a b e ty z m u ,  p r z y s tą p io n o  n a  
K u b ie  d o  n o w e g o  e ta p u  w  w a lc e  
o p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  k u l t u r a l n e ­
g o  c a łe g o  n a r o d u .  A b y  n ie  d o p u ś c ić  
d o  w tó r n e g o  a n a l f a b e ty z m u  w  n a ­
s tę p n y c h  la ta c h ,  z o r g a n iz o w a n o  s e t 
k i  k u r s ó w  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  d la  
ty c h ,  k t ó r z y  je s z c z e  p rz e d  r e w o ­
l u c ją  l u b  w  j e j  p ie r w s z y c h  la ta c h  
u c z y l i  s ie  p is a ć  i  c z y ta ć .  W  je s ie ­
n i  u b ie g łe g o  r o k u  ro z p o c z ą ł s ię  
t r z e c i  e ta p  t e j  w i e l k 'e j  b i t w y .  
C h o d z i o  t o  a b y  s z e ś c io k la s o w y m , 
p o d s t a w o w y m  w y k s z ta łc e n ie m  o b ­
ją ć  m o ż l iw ie  n a js z e r s z e  rz e s z e  lu ­
d z i  p r a c y .  (C E T )

O ustalenie 
ojcostwa

2 6 -LE T N IA  „  gwiazdeczka * 
zachódnioniemdecka N ioo O tzak 
( „L a  Bo lce  V ita ” ) w ys tą p iła  na 
drogę sądową p rzec iw ko  n a j­
popu larn ie jszem u am antow i f i l  
m u  francuskiego, 29-Ietmierau 
A la in o w i D e lonow i o usta lenie 
o jcostw a je j dziecka. Delon, 
k tó ry  w ra z  z Ndco O tzak g ra ł 
w  1959 ro ku  w  f i lm ie  „T y lk o  
słońce by ło  św iadk iem ” , n ie ­
daw no po ś lu b ił francuską  m o­
delkę N a tha lie  B a rthé lem y i  
po sześciu tygodn iach od dnda 
ślubu został znów ojcem, (j- o.)



STRO NA 4

W iększa
samodzielność BPBM

SZCZECIŃSK I oddział B iura  Projektów Budownictwa 
Morskiego coraz bardziej się usamodzielnia, obejmując 
swym zasięgiem już prawie całość spraw projektowych 
przedsiębiorstw morskich szczecińskiego regionu.

O D D Z IA Ł  TEN — ja k  w ia ­
dom o —  jest p lacówką podle­
gającą centra li w  Gdańsku. 
Stąd też p ro jek tanc i szczeciń­
skiego oddzia łu BP BM  w y k o ­
n yw a li dotychczas całość prac 
p ro je k tow ych  je dyn ie  d la  po r­
tu  oraz dla Szczecińskiego U -

C z y ta ją c

20 lat Warszawy
2 0 -L E C IU  w yz iw io le tiL a  W a r s z a w y  

p r a s a  k  u Q tu ra la o -s p o łe c z n a  p o ś w ię ­
ca  wSede in te r e s u ją c y c h  a r t y k u ­
łó w .  „ K u l t u r a ”  d r u tk u je  c ie k a w e  
•w s p o m n ie n ia  w y b i t n y c h  a r c h i t e k ­
t ó w ,  tw ó r c ó w  p ie rw s z y c h  p la n ó w  
o d b u d o w y  s to l ic y ,  k t ó r y c h  r e a liz a ­
c ja  —  tr z e b a  t o  d z iś  prtzyizm ać, m i ­
m o  wi-ed u g ło s ó w  k r y t y c z n y c h  — 
stada s ię  p o d s ta w ą  r o a w o ju  W a r ­
s z a w y , J a k o  je d n e g o  z n a jb a r d z ie j  
n o w o c z e s n y c h  m ia s t  E u r o p y .  N a  
d w ó c h  k o lu m n a c h  d r u k u  w  „ P o ­
l i t y c e ”  O lg ie rd  B u d r e w ic z  « g ro m a ­
d z i ł  m n ó s tw o  d a n y c h  s ta ty s ty c z ­
n y c h  n a  te m a t  n a s z e j s to l ic y .  P o ­
d a je m y  tu  n ie k tó r e  z  n ic h :

W a rs z a w a  ldcizy d z iś  44 600 b a  p o -  
tw ie r z c h n i ( P a r y ż  —  37 000, L e n d y «  
—  30 000), j e s t  w ię c  d « iś  p o d  w tzg lę  
d e m  o b s z a ru  je d n ą  z  n a jw ię k s z y c h  
s to M c e u r o p e js k ic h .  C o  c z w a r t y  
p r a c u ją c y  w a r s z a w ia k  z a t r u d n io n y  
je s t  w  p rz e m y ś le ,  c o  s ió d m y  —  w  
b u d o w n ic tw ie ,  a  c o  t r z y n a s t y  p ra  
c u je  ta to iu irtk ie m . W  z  g ó r ą  3 i  
p ó ł  t y * ,  w a r s z a w s k ic h  p rz e d s ię ­
b io r s t w  u r z ę d u je  3 500 n a c z e ln y c h  
d y r e k to r ó w  i  o d p o w ie d n ia  l ic z b a  
w ic e d y r e k to r ó w .  P o n a d  130 ty s . 
łu d z i  d o je ż d ż a  «;odziennSe d o  W a r ­
s z a w y  d o  p r a c y . N a  s to  w a r s z a w ­
s k ic h  m ie s z k a ń  20 n ie  m a  w o d o ­
c ią g ó w ,  30 —  k a n a l iz a c j i ,  40 —
g a z u  i  44 —  c e n b ra ttn e g o  o g r z e w a ­
n ia .  W b r e w  p o z o ro m , p o d  ty m  
W z g lę d e m  W g t s m w b  Jes t je d n a k  
w  z n a c z n ie  le p s z e j s y t u a c j i  n iż  n p . 
P a ry ż .  W a r s z a w ia c y  w y p a la ją  3 i 
p ó ł  m i l ia r d «  p a p ie ro s ó w  w  c ią g u  
r o k u ,  u s tę p u ją c  p o d  t y m  w z g lę d e m  
t y l k o  Ś lę z a k o m . J e d e n  s ta ty s ty c z ­
n y  w w rs z a w ta k  w y p i ja  o k o ło  9 l i ­
t r ó w  w ó d k i  ro c o n łe .

ty g o d n ik i
W s p o m n ie n io m  „ w i e lk i c h  d n i  

W a rsza w y”  — ze  s ty e ta n io  1945 — 
p o ś w ię c o n y  J e s t a r t y k u ł  s t .  K a l i ­
szew skiego w  „ T y g o d n ik u  D e tn o -  
k r a i t y e z n y m ” .

Z  czego żyje państwo
P Y T A N IE  t a k ie  s ta w ia  w  „ P o ­

l i t y c e ”  Z y g m u n t  S zó U ga  —  i  d a je  
w  kon łc lueóS  o d ip o w ie d ź : z e  ś w ia d ­
c z e ń  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i .  S w ia d -  
o a m ia  te  — t o  o c z y m d ś c te  nde t y l ­
k o  p o d a tk i  b e z ip o ś re d n ie , k tó r e  
s ta n o w ią  s to s u n k o w o  n i k ł y  p r o ­
c e n t  w  d o c h o d a c h  p a ń s tw o w y c h  
<6,3). N a le ż ą  d o  t y c h  ś w ia d c z e ń  
ta k ż e  „ w p ł a t y  z  z y s k u ”  r ó ż n y c h  
p r z e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o w y c h .  K u ­
p u ją c  n p . p ó l l i t r a  ,,c z y ś c io c h y ”  
za  43 z ło ty c h  —  ś w ia d c z y m y  25 z ł 
n a  rz e c z  b u d ż e tu  p a ń s tw a . W  k a ż ­
d e j  p a r z e  k u p io n y c h  « a  109 z ło ­
t y c h  n y lo n o w y c h  p o ń c iz o c h  je s t  o -  
h o lo  40 z ł „ p o d a r tk u ” . P r z e c ię tn y  
p a p ie ro s  k o s z tu je  p a la c z a  19 g r ,  z 
cze g o  12 g r  p r z y p a d a  na  „ p o d a ­
t e k ” . K i lo g r a m  c u k r u  o b ło ż o n y  
je s t  p o d o ó kd e m  w  w y s o k o ś c i 6 z ł,  
k i lo g r a m  w o ło w in y  — 5 z ł,  i t d .

Zmarnowana szansa
„ P C H , IT Y K A ”  d r u k u je  c ią g  d a l­

s z y  c y k lu  a r t y k u łó w  F  re m is ie  w a  
M la z g o w s k ie g o  p t .  „ Z m a r n o w a n a  
sza n sa ” , n a  te m a t  „ n le r n o n e g o  e -  
p iz o d u  p r o lo g u  I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j ” : c h o d a l,  j a k  p a m ię ta m y ,  o  
p r ó b ę  r o z m ó w  p o fcsko -o ze ch o s ło - 
w a c k lc b ,  p o d ję tą  p n sez  g r u p ę  lu ­
d z i d o b r e j  w o l i  j u ż  p o  n a s z y m  s ła ­
w e tn y m  ,/?JWyrdev8 t w ie ”  n a  Z a o lra iu . 
M ia z g o w s ik j w  r o z m o w a c h  ty c h  
b r a ł  a k t y w n y  u d  « la ł ,  o p is u je  m . 
j n .  p r z e b ie g  s w o je j  c ie k a w e j  ro z ­
m o w y  z  je d n y m  z  w y b i t n y c h  g e ­
n e r a łó w  C B e c h o s ło w a c k ic h . N ie ­
s te ty ,  ja ik  w ia d o m o  r o z m o w y  te  
w io  d o p r o w a d z i ły  d o  ż a d n y c h  w y -  
n i ik ó w  —  są J e d n a k  c e n n y m  ś w ia ­
d e c tw e m  n a s t r o jó w ,  k tó r e  w  ty m  
c z a s ie  n u r t o w a ły  p o ls k ie  s p o łe ­
c z e ń s tw o .

G d y  m o w a  o  l i is t ic i r i l  —  w a r to  
te ż  p r z e c z y ta ć  k o le ijm y  o d c in e k  
p r a c y  M a r t i  T u ir le t fs k ie j w  „ P o l i ­
t y c e ”  p t ,  „ P o ls k a  p o  w r z e ś n ią
a m  ü )

rzędu M orskiego, k tó ry  a dm i­
n is tru je  m a łym i portam i. N ato­
m iast prace p ro jek tow e dla ry  
bołów stw a Pomorza Zachod­
niego, Szczecińskiej Stoczni Re 
m ontow ej czy stoczni i  po rtów  
rzecznych położonych nad Odrą 
sporządzała centra la w  G dań­
sku, zlecając naszym p ro je k ­
tantom  ty lk o  prace fragm en ta ­
ryczne. Sytuacja taka  n ie  od­
pow iadała oczywiście szczeciń­
skim  pro jektan tom , nie ty lk o  
zresztą ze wzg lędów am bic jo­
nalnych. Gospodarka m orska 
naszego regionu w iąże się — 
m im o różnych branż — w  je d ­
ną całość, w ie le  zagadnień za­
zębia się ze sobą; nie ty lk o  zre 
sztą w  samym porcie czy regio 
nie, ale naw et w  całym  dorze­
czu O dry. Przecież rozw ó j że­
g lug i śródlądowej, stoczni rzecz 
nych położonych nad tą a rte rią  
wodną oraz portów  rzecznych 
wiąże sdę z p rob lem am i nasze­
go portu.

T Y M C Z A S E M  s z c z e c iń s c y  p r o je k ­
ta n c i  w y k o n y w a l i  k o m p le k s o w e  
p r o je k t y  n p . d la  s to c z n i r z e c z n y c h  
w  P ło c k u ,  S a n d o m ie r z u ,  W ło c ła w ­
k u  c z y  Ż e r a n iu ,  a w ię c  w  do.rz.e- 
c z  u  W is ły ,  m ie z w ią z a n e j b e z p o ­
ś r e d n io  ze s z c z e c iń s k ą  g o s p o d a rk ą  
m o r s k ą .

OBECNIE — ja k  nas po in­
fo rm ow a li: k ie ro w n ik  oddziału 
inż. M . R U B IN O W IC Z oraz ge­
nera lny p ro je k ta n t po rtu , inż. 
R. R A Y S K I — w  szczecińskim 
oddziale będą reprezentowane 
wszystkie cztery p iony p ro je k ­
towania, podobnie ja k  w  gdań­
skie j centra li. Będzie w ięc o - 
prócz p ionu portów  pracownia 
p ro jektow a stoczni rem on­
towych, stoczni rzecznych i ry ­
bołówstwa.

W  Szczecinie będzie także ze 
spół o rzekający, czy li organ o- 
ceniający wykonane p ro je k ty , 
dotychczas bow iem  p ro je k ty  
w ysyłano do op in io w an ia  do 
Gdańska.

—  Nad czym pracu ją  obecnie 
p ro jek tanc i szczecińskiego od­
dzia łu BPBM? — z tym  py ta ­
niem  zw róc iliśm y się do in ży ­
n ie ró w  — Rubinow icza i  Ray­
skiego.

—  W y k o n u je m y  o b e c n ie  —  p o ­
in f o r m o w a ł  n a s  in ż .  R a y s k i  —  z a ­
ło ż e n ia  w s tę p n e  czę śc i t r a n s p o r io -  
w o - m o r s k J « j d la  k o m b in a t u  n a w o ­
j ó w  s z tn c z n y e h  w  P o lic a c h ,  o p r a ­
c o w u je m y  p r o je k t  w * ‘ - ’ > ny  m o d e r ­
n iz a c j i  p o r tu  w  K o ło b rz e g u ,  a  
w r e s ic ie  z a ło ż e n ia  p o r tu  r u d o w e ­
g o  w  fiw tlm o u jś e ilu . P o n a d to  p r z y -  
g o to iw u ie m y  z a ło ż e n ia  m o d e r n iz a ­
c j i  n a b rz e ż y  C h o rz o w s k ie g o  i  G ó r ­
n o ś lą s k ie g o . J e j  c e le m  m a  b y ć  p o ­
w ię k s z e n ie  s k ła d ó w  i  d o s to s o w a ­
n ie  ic h  d o  p r z e ła d u n k u  w  r e la c j i  
p o ś r e d n ie j :  s k ła d  —  b a jk a .

m -
—  Z IN N Y C H  prac —  w y ­

ja ś n ił inż. Rubinow icz — opra ­
cow ujem y dokum entację na 
przebudowę portów  rybackich  
w  M rzeżyn ie oraz w  K am ien iu  
Pom. Jednocześnie przygotowu

je m y p ro je k t a k tyw iza c ji t ra ­
sy w odne j Stepnica — W olin , 
Kam ień — D ziw nów  zarówno 
dla ruchu  turystycznego ja k  i 
towarowego. Szczeciński od­
d z ia ł BP BM  w ykonu je  także 
p ro je k t rozbudowy stoczni re ­
m ontow ej „O d ry ”  w  Ś w inou jś­
ciu, dokum entację d la  Stoczni 
Remontowej Parnica_ i w ie le  
innych. W  br. nasi m orscy pro 
je k tan c i m ają  również rozpo­
cząć eksport m yś li technicznej. 
M ają  m ianow icie opracować 
p ro je k t s lipu  d la  stoczni w  K o - 
m arn ie (Czechosłowacja).

W  S U M IE  w a r 'o ś ć  p r z e ro b u  
ro c z n e g o  s d z e o m s k ie s o  o d d z ia łu  
B P B M  w y n ie s ie  w  h r .  o k o ło  S— 9 
m in  z ł. J e ż e l i  p r z y ją ć ,  że  w a r to ś ć  
p r z y g o to w a n e j  d o k u m e n ta c j i  s ta ­
r o w i  3 p r o c .  w a r to ś c i  i n w e s ty c j i ,  
k t ó r y c h  d o ty c z ą  p r o je k t y ,  to  o k a ­
że  s ię , że s z c z e c iń s c y  p r o je k ta n c i  
d o s ta rc z ą  d o k u m e n ta c j i  in w e s ty ­
c j i  r z ę d u  250 —  360 m in  z ł. (k )

Nowa szketa 
Tysiąclecia 

w Drawsku
O S TA T N IO  w  D raw sku 

Pom orskim  o tw arta  zosta­
ła  szkoła -  pom n ik  Tys iąc le­
cia. W  now ej szkole nazwanej 
im ien iem  M a rii K onopn ick ie j 
uczyć się będzie ponad 900 dzie 
ci. W  budynku obok izb le k c y j­
nych zna jdu ją  się gab inety spe­
c ja listyczne wyposażone w  po­
moce naukowe oraz sala g im ­
nastyczna. A k tu  o tw a rc ia  szko­
ły  dokona ł I  sekretarz K W  
P 2 P jt  —  A n to n i K u lig ow sk i.

NA TEMAT DNIA

W „Białych barach“
„Jak nie będziesz, synku, 

grzeczny — będziesz jadał w  
barze mlecznym” — tak  do r y ­
mu straszył pew ien m ój p rzy ­
jaciel swą n ie le tn ią  (i n iesforną) 
pociechę. Skutkow ać — nie 
skutkowało. M im o to malec ja -

K R A K O W S K A  w y tw ó r n ia  
m io d u  i  m io d ó w  p i t n y c h  
„ P s z c z e la rz ”  z d o b y w a  c o ra z  
w ię c e j r y n k ó w  z a g r a n ic z n y c h .  
S z c z e g ó ln ie  m io d y  p i tn e ,  k t ó ­
re  są s p e c ja ln o ś c ią  z a k ła d u ,  
c ie szą  s ię  d u ż y m  u z n a n ie m  
P o lo n i i  a m e r y k a ń s k ie * .  M ió d  
s p o ż y w c z y  ( o d p o w ie d n io  n r e -  
sza s ię  t u  r ó ż n e  g a tu n k i ) ,  
d o s ta rc z a n y  je s t  g łó w n ie  n a  
ry n fe k  k r a j o w y .  W  1964 r o k u  
k o n s u m e n c i o t r z y m a l i  p o n a d  
1 m i l i o n  0.5 k g  s ło ik ó w  d o s k o  
n a łe g o  m io d u  s p a d z io w e g o  i  
w ie lo k w ia to w e g o .

N A  Z D J Ę C IU :  b u t e lk i  m io ­
d u  p itn e g o  „ T r ó jn i a k ”  p r z y -  
g o to w v > e  d o  w y s y łk i  za  m o -  

JCAE

da w  domu. W idocznie ta ta nie 
m ia ł serca spełnić swych po­
gróżek...

Jaką by jednak sławą nie 
cieszyły się bary mleczne, trz e ­
ba przyznać, że są one „w  na­
rodzie”  n iezw yk łe  popularne. 
T u  jada student w  przerw ie 
m iędzy w yk ładam i i  urzędnik 
na delegacji, wycieczka szkolna 
zwiedzająca m iasto i robo tn ik  
z po b lisk ie j budowy, przejeż­
dżający m otocyklem  tu rys ta  i 
gospodarz, p rzyby ły  do  m iasta 
po zakupy. B a ry  mleczne nie

W A R S Z A W S K IE  Z a k ła d y  
P r z e m y s łu  G a la n te r y jn e g o  
„ P la s t ic ”  m o g ą  s ię  p o s z c z y c ić  
p rz e d e  w s z y s tk im  t y m ,  ż c  p o ­
n a d  80 p ro c . s w o ic h  w y r o b ó w  
e k s p o r tu ją .  W y tw a r z a  s ię  t u ­
t a j  ró ż n e  a r t y k u ł y  g o s p o d a r ­
s tw a  d o m o w e g o  i  z a b a w k i  w  
fo r m ie  in s t r u m e n tó w  m u z y c z ­
n y c h  i  z a b a w e k  p o l i te c h n ic z ­
n y c h .  N a ja t r a k c y jn ie js z e  w y ­
r o b y  to  s p e c ja ln e  p o je fn n ik i  
d w u ś c ie n n e  ( d o  p rz e c h o w y w a  
n ia  z im n y c h  i  c ie p ły c h  p o t ­
r a w ) ,  p u d e łk a  d o  lo d ó w e k ,  
g i t a r y ,  k l a r n e t y ,  s a k s o fo n y .  
O n e  to  w ła ś n ie  z n a jd u ją  n a ­
b y w c ó w  a ż  w  40 k r a ja c h ,  a 
m . in .  w  A n g l i i ,  B e lg i i .  N o r ­
w e g i i,  K a n a d z ie .  S a m  e k s p o r t  
d o  W ie lk ie j  B r y t a n i i  p rz e d ­
s ta w ia  w a r to ś ć  p rz e s z ło  
19 000 000 z ł .  Z a k ła d  m a  w ła s ­
n ą  p ra c o w n ię  p r o je k to w a ,  k t ó  
r a  o b e c n ie  o p r a c o w u je  35 n o ­
w y c h  w z o r ó w  r ó ż n y c h  a r t y ­
k u łó w .

N A  Z D J Ę C IU :  w  p r a c o w n i  
p r o je k to w e j .

C A F — f o t .  D ą b ro w ie c k i

po nowemu
mogą narzekać na b rak  f re k ­
w encji. To raczej konsumenci 
narzekać mogą na brak barów.

Dlaczego ludżie ta k  cenią 
bary?

Przyczyna prosta: tu  można 
zjeść stosunkowo szybko, po­
żywnie, a przede w szystkim  — 
tanio. Cena przeciętnego posił­
ku  barowego waha się w  g ra ­
nicach 3 do 3,50 zł. To ma zna­
czenie zasadnicze. Ponadto 
wartość odżywcza posiłków  w  
barach m lecznych jest stosun­
kow o duża. Podstawa ich asor­
tym entu , to  m leko, sery, ja ja . 
N ie ła tw o  pozbawić ich w a rto ­
ści nawet w  najgorszych w a­
runkach przyrządzania potraw .

CO JESZCZE? Dorzućm y i 
ten barow y w a lo r: d ie te tyka. 
Poranny posiłek obe jm ujący 
np. kawę (kakao, herbatę) z 
m lekiem  i ja ja  na m iękko  lu b  
w  szklance zjeść można, p ra k ­
tycznie biorąc, ty lk o  w  barze 
m lecznym — je ś li pom inąć d ro ­
gie i n ie liczne restauracje O r­
bisu. Gdzie in dz ie j —  tzn. we 
w szystkich  barach szybkie j 
obsługi, restauracjach i k a ­
w ia rn iach  — m leko w yd a je  się 
być na indeksie. Na śniadanie 
raczy się k lien ta  czarną kawą, 
kiełbasą na gorąco, golonką, sa­
ła tką  ze śledziem... N ieliczne 
ty lk o  wyspy na gastronom icz­
nym  m orzu (np. Poznań) uzna­
ją  p raw o konsumenta do m le­
ka, po traw  m lecznych i  na­
b iału.

O D 4 S T Y C Z N IA  marże i 
ceny w  barach m lecznych zo- 

i | sta ły podwyższone. Różnice są 
w praw dzie n iew ie lk ie , średnio 
wynosić m ają 40— 50 g r na po­
s iłku  (ceny m leka i napojów  
m lecznych pozostały .bez 
zmian), ale k tórego konsum en­
ta  u radu je  fa k t, iż  będzie m u­
siał p łacić naw et o te  50 gr 
w ięcej? Tym  bardzie j że k lie n ­

ci ba rów  do najzam ożnie jszych 
nie należą...

Rzecz więc leży w  tym , by 
społeczeństwo zyskało godziwy 
ekw iw a len t całej te j operacji. 
Dała ona bow iem  podstawę do 
zdrow e j gospodarki w  barach 
m lecznych. A  przy ta k ie j pod­
staw ie należy domagać się za­
sadniczych zm ian w  te j gospo­
darce: zwiększenia personelu i  
polepszenia jego k w a lif ik a c ji,  
wzorow ej czystości, sm acznie j­
szej kuchn i. Nade wszystko: 
budowy now ych barów  —.. lu b  
przekształcenia na  nie innych 
lo ka li. Już n ie  są deficytow e. 
To ju ż  nie kopciuszki. A  w ięc 
— czekamy...

Andrzej M O ZO ŁO W SK I

Nieuzasadnione
braki

ZA R ZĄ D  G ŁÓ W N Y ZSS Spo 
łem przeprowadził kontrolę kil 
kusęt sklepów spożywczych 
pod kątem asortymentu lew a­
rów, którym dysponują. Oka­
zało sie, że w  takich artyku­
łach, ja k  koncentraty spożyw­
cze, makarony i przetwory w a  
rzywno-o worowe —  skontrolo­
wane sklepy dysponowały naj­
wyżej połową asortymentu bę­
dącego aktualnie na składzie 
w  Wojewódzkich Przedsiębior­
stwach H urtu Spożywczego. 
Świadczy to i o słabym kontak 
cie kierowników sklepów z hur 
łowniami, i 0 braku systema­
tycznej kontroli w  PSS-acb. 
Społem uważa, że usunięcie 
tych nieuzasadnionych braków  
może się znacznie przyczynić 
do poprawy zaopatrzenia ryn­
ku i do uzyskania wzrostu 
obrotów przez sklepy, (r)
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„NA KLUCZACH SKLEPIENIA 
ORŁY PIASTOWSKIE SZLĄSKIE“

-STRONA 5

„W NOCY DO JEŻDŻA­
ŁE M  DO M IA S TA . W I­
CHER B Y Ł W IE L K I, ZD A  
W AŁO  SIĘ, ŻE  B Ę D ZIE  
BURZA... N A  IIO R YZO N  
C IE  POD CIĘŻAREM  
CZARNYCH PASEM  GOR 
JA K IŚ  C ZER W IEN IE JĄ ­
CY B LASK S T Ł U M IO ­
NY... M IĘ D Z Y  ZAROSŁA  
M I W YS O K IC H  TR AW  
M IG O C Ą  JA K IEŚ OG­
NIE... PR ZYP O M IN A JĄ  
SIĘ CZASY T A T A R ­
SK IC H  HORD. PRZYCHO  
D Z I NA M YŚL HE N R YK  
I  POBOJOWISKO. —  
W SCHÓD SŁOŃCA CZER  
WONY...”

Śl ą s k . Legndca. Tak ie  w ra  
żenią i  re fleks je  zanotował 29 
sie rpn ia 1890 roku  20-le tn i 
wówczas student k rakow sk ie j 
Szkoły Sztuk P ięknych S tani 
s ław  W yspiański w  liśc ie do 
k ie row n ika  prac res ta u ra cy j­

nych w  Kościele M ariack im , 
Tadeusza S try jeńskiego, pod 
którego k ie run k iem  z polece-

Zdrada małżeńska
srogo ukarana?

AR C H EO LO D ZY pod k ie ro w ­
nictw em  m gr A n ny Dzierzgow- 
sk:e j z Muzeum Regionalnego 
w  Sieradzu p row a dz ili badania 
cmentarza z początków X I  w. 
w  okolicach wsi Brzeg. Okaza­
ło  się, że „wyposażenie”  gro­
bów stanow i mieszaninę ry tu a ­
łó w  pogrzebowych pogańskich 
i  chrześcijańskich. N a tra fiono  
m. in . na w ie le  przedm iotów  
im portow anych z Rusi K ijo w ­
skie j, ja k  ko lczyk i i  kablączki 
skroniowe.

Praw dziw ą sensacją b y ł grób 
ze szkieletem kob ie ty  w  w ieku 
©k. 30 la t, ozdobionym naszyj­
n ik iem , ja k  gdyby zerwanym  
gw a łtow n ie  z szyi. Szkie le t no­
si ślady m akabrycznej egzeku­
c ji :  obie dłonie kob ie ty  zostały 
ucięte, a m iędzy ło pa tkam i tk w i 
nóż, w b ity  bardzo głęboko.

Być może, kobieta ta  należa­
ła do  „n iew ie rnych  żon” , o k tó  
ry c h  wspom inają źródła pisane. 
M ia ły  one dopuścić się zdrady 
m ałżeńskie j podczas pobytu 
mężów z Bolesławem  C hrob rym  
na w yp raw ie  w  K ijo w ie ,

n ia M a te jk i b ra ł udzia ł w  pra 
cach konserw atorskich. W łaś­
nie w raca ł ze swej pierwszej 
podróży do ośrodków życria a r ­
tystycznego na Zachodzie.

W 96 rocznicę 
urodzin

Stanisława
Wyspiańskiego
Wcześniej nieco zw iedz ił pół 

nocne W łochy: Wenecję, Pad­
wę, Weronę, M edio lan. Z 
W łoch przez Szw ajcarię  udał 
się do F ranc ji. Pełen wrażeń 
z paryskiego L u w ru , Ogrodu 
Luksem burskiego, N o tre  Damę, 
ka tedry go tyck ie j w  Amaens, 
zabytków  sztuk i średniow iecz­
n e j w  C hartre  i  Rouen w  o- 
s ta tn im  etapie podróży zw ie­
dza m. in . Pragę i Monachium .

Potrzeba w y jazdu  W yspiań­
skiego zrodziła  się z chęci 
pogłębienia stud iów  m a la r­
skich. W yjazd W yspiańskiego 
na Zachód zrodziły  również 
szczególne jego zainteresowa - 
n ia  średniowieczem  a śdś le j 
gotykiem , zrodzone w  trakc ie  
prac nad po lichrom ią  Kościoła 
M ariack iego pod k ie run k iem  
i  w ed ług p ro je k tó w  M a te jk i. 
Z  M a te jkow sk ie j szkoły w y ­
niósł W yspiański dyscyplinę 
rysunku  i p ie tyzm u dla fa k ­
tów.

W  L . IS T A C H  d o  s w e g o  „ p r o t e k ­
t o r a ”  —  S t r y je ń s k ie g o  r a z  p o  ra z  
d o p is u je  W y s p ia ń s k i  p r o p o z y c je  i 
z a m ia r y  z w ie d z e n ia  w  k o ń c o w e j  
p o d r ó ż y  z  Z a e h o d u  m ie js c  h is to ­
r y c z n y c h  i  z a b y tk ó w  p o ls k ic h  na 
Ś lą s k u ,  w  W ie lk o p o ls c e ,  n a  P o m o ­
r z u :  L e g n ic a ,  G ło g ó w , W ro c ła w .  
G n ie z n o , L e d n lc a ,  K r u s z w ic a ,  P o z ­
n a ń ,  T o r u ń  1 o k o l ic e .

D z ie lą c  s ie  u w a g a m i o z w ie d z a ­
n y c h  w  L e g n ic y  z a b y tk a c h ,  W y s -  
n ia ń s k ł  p is a ł :

„ N a j le p s z e  te  z X V I I ,  te  
je s t  p o m n ik i  r y c e r s k ie  i  m ie s z  
C 2a ń sk ie  n ie m ie c k ie ,  m a lo w a ­
n e . z b a rd z o  b u jn e g o  re n e ­
s a n s u  n ie m ie c k ie g o . . . .  f r e s k i  
z X V I I I  w .,  o b r z y d l i w e ,  a le  
p rz e c ie ż  ś w ia d c z ą c e  o  d z i a ł a l ­
n o ś c i e p o k i .  — N a  K lu c z a c h  
s k le p ie n ia  o r ł y  p ia s t o w s k ie  
s z lą s k ie ” .

T R O P IŁ  ś la d y  n a r o d o w e j  h i s t o r i i ,  
s z u k a ł w  n ie j  e ta p ó w  p r z e ło m o ­
w y c h ^ .  s k r z ę tn ie  n o to w a li  i  s z k i ­
c o w a ł  z a b y tk i  s z tu k i  i  p o d k a r ­
p a c k ą  f lo r ę ,  n ie  z o s t a te c z n ą  m y ś lą  
o  w ie r n y m  o d z w ie r c ie d le n iu  w  
s w y c h  n o ta tk a c h  i  s z k i c o w n ik a c h .  
B y ł  to  t y l k o  e ta p  p o z n a w c z y ,  w  
k t ó r y m  d z iś  ła tw o  d a d z ą  s i ę  o d n a ­
le ź ć  ź r ó d ła  je g o  i n s p i r a c j i  t w ó r ­
c z e j.  (Z A P )

A LEK S Y K A L E N IK

Na pierwszym miejscu — H itle r

Leksykon nonsensów
PISA RZ i dziennikarz Egon Jameson opracował i wydal 

drukiem w zachodnioniernieck im wydawnictwie „Rowohlt 
Verlag” książkę pt. „ABC najgłupszych zdań”, która jest 
czymś w rodzaju encyklopedii—leksykonu nonsensów i w y­
powiedzi śwladczych o braku umiaru, pyszałkowatości, ogTtf 
niczonośd..

K S IĄ Ż K A  świadczy o dużej 
odwadze autora — na 170 stro 
nach drobnego d ru ku  cytu je  
on wypow iedzi ponad 600 bar

Estońska książka 
o Polsce

T A L L I N .  N a  p ó lk a c h  k s ię g a r  
s k ic h  w  r a d z ie c k ie j  F .s to n ii u k a z a  
ła  s ię  k s ią ż k a :  „ P o ls k a ,  ty s ia c le tn  
m ło d z ie n ie c ” . A u to r e m  p u b l ik a c j i  
je s t  d z ie n n ik a r z  e s to ń s k i O la f  U t t .

Odczyt na temat 
XX-lecia PRL

W  PA SSA IO  (USA) odb y ł się 
pckaz f ilm ó w  poiskich, połą­
czony z odczytem  Konsula Ge­
neralnego P R L  St. K opy na te ­
m at dw udziesto lecia P o lsk i L u ­
dow ej. Obecnych by ło  350 osób, 
w  tym  w ie lu  dzia łaczy p o lo n ij­
nych, k tó rzy  p rz y ję li 2 arówno 
f ilm y , ja k  i  odczyt bardzo ser­
decznie.

W  M IN IS TER STW !? K u ltu ry  i Sztuki w  Warszawie odbyła 
się przed kilkoma d iia m i uroczystość przekazania dorocz­
nych nagród centraln-j kom isji koordynacyjnej do spraw 
upowszechnienia k u ltiry , przedstawicielom amatorskich ze­
społów artystycznych, wyróżnionych za szczególne osiągnięcia 
ideowe i artystyczne w  ub. roku. M . in. nagrodę otrzymał za 
całokształt działalności amatorski teatr poezji „Meluzyna” 
z Rzeszowa. Teatr Żyw ego Sława i Poezji „Meluzyna”, roz­
wijający działalność p rzy  Zakładowym Domu K ultury W y­
twórni Sprzętu Komunikacyjnego w  Rzeszowie, powstał 
cztery lata temu. Jego założycielem, kierownikiem i reżyse­
rem jest Erazm Buchelt. Czteroletni okres pracy zespołu przy­
niósł duże sukcesy. Corocznie zespół zajmował czołowe m iej­
sca w  ogólnopolskich konkursach festiwalowych i przeglą­
dach.

Wspomnijmy jeszcze, że wśród wyróżnionych zespołów' zna­
lazł się również Chór Politechniki Szczecińskiej.

N A  ZD JĘC IU : (od lewej) Danuta Kudzian, Elżbieta Kleszcz 
i  Erazm Buchelt z teatru „Meluzyna” — w czasie próby.

CA F —  fot. Kwiatkowski

dzo znanych, w yb itnych  czczo­
nych i szanowanych ludz i róż 
nych czasów. Obok H itle ra , 
Mussoliniego, Goebbelsa i in ­
nych tego typu postaci h istoryi 
cznych, cy tu je  on m ianow ic ie  
tak ich  lum inarzy, ja k  Goethe, 
Sch ille r, Szekspir, Horacy, B y ­
ron...

A u to r książki jest absolutnie 
bezwzględny. N ie waha się wy, 
śmiewać największe au to ry te ­
ty, przytaczając w ybrane w  
czasie 3 -le tn ie j pracy takie ich’ 
zdania, któ re  świadczą o tym , 
że i na jw ięks i w ypow iada ją  
nie same złote m yśli. Całość— 
n iezw ykle  gorsząca d la łu dz i 
pozbawionych poczucia hum o­
ru, stanow i dla um ie jących się 
śmiać arcyciekawą lekturę .

Palmę pierwszeństwa ze 
względu na najw iększą ilość 
nonsensownych w ypow iedzi 
dzierży w  książce Jamesona 
H itle r , cytowany w  książce aż 
32 razy. D rugie miejsce zajm u 
je  Emerson (16 cytatów ), a na  
stęonie S ch ille r (15), H oracy 
(13), Eurypides (12), W ilhe lm  
I I  (10), O w id iusz i Schopen­
hauer (po 9), Szekspir, B is­
m arck, Byron i Nacoleon Bo­
naparte (po 8 cytatów).

Pamięci Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego
M O S KW A. W  90 rocznicę l i -  

rodz in  Tadeusza Boya-Żeleń­
skiego, w e Lw ow ie  — w  mieś-, 
cie w  k tó rym  zginął z rą k  h i­
tle row có w  — o tw a rta  zastała 
w ystaw a ilus tru jąca  dorobek; 
lite ra c k i autora „S łó w ek” . ;

Pamięci w yb itnego pisarza1 
polskiego poświęciła obszerny 
a r ty k u ł gazeta „Lw ow ska  P ra w  
da” . Jedna z u lic  Lw ow a o trz y ­
m ała naziwę Boya-Żeleńskiego,'

„Przygoda 
z Vaterländern“

w  M oskw ie
S Z T U K Ę  L e o n a  K r u c z k o w s k ie g o  

„ P r z y g o d a  z V a te r lä n d e r n ”  w y s ta ­
w i  n a  w io s n ę  b r .  T e a t r  M a ły  w .  
M o s k w ie .  P r z e d s ta w ie n ie  o d b ę d z ie  
s ię  z o k a z j i  F e s t iw a lu  P o ls k ie j  
S z t u k i  D r a m a ty c z n e j .

—  W hisky on the rocks.*
G arb ię się nad szklanką, z k tó re j pa ru je  chłód  

i os try  arom at. Patrzę spode łba na pana, k tó ry  
głośno wącha sw ó j p łyn , zanim  zacznie pić. Ma  
to sobie coś z konia.

— Nie można się porozum ieć — m ówię.
—  W  czym nie można się porozumieć?
—  W niczym. Wszystko nas dzie li. Jest pan m i­

ły  człowiek. Lub ię  pana, a jednak wszystko nas 
tz ie li.

—  Co?
— Nie w leni. Pewnie żelazna ku rtyn a , ja k  w y  

to  nazywacie. O boję tn ie co, fa k t jest faktem . Z a w ­
sze będziecie coś w ie trzyć. Czy n ie  można brać 
rzeczy po prostu, ta k  ja k  idą?

N ie  w iem , czy pod w p ływ em  w h isky  (w yp iłam  
ją  za jednym  zamachem), ale m am ochotę wstać  

¡i wziąć pana za oba ram iona i potrząsnąć n im i 
s iln ie : „C z ’ow ieku , nie w y g łu p ia j się! Jesteśmy 
jz w y k li ludzie ! Pożyjem y trochę, polem  um rzemy. 
¡Po co się w yg łup iać ! Po co ta zgryw a?!” .
 ̂ —  N ie  bał się pan tu ze m ną przyjść?  —  słyszę 
zam iast lego sw ój glos.

—  Bał? Dlaczego bal?
■— Zona wyjechała do chore j m a tk i, a m ąż ze 

służącą do baru. Jak to  wygląda?
—  Dobrze wygląda.
—  A  ja k  tu  pana zobaczy k to  że *zna jom ych, 

ktoś z kolegów?
—  Jeszcze nie zobaczył. Uważam.
*— A le  może zobaczyć. Sam pan pow iedzia ł, że 

_ci* wszyscy w o jskow i tu  przesiadują. .
— D zis ia j jest środa, praw da?
—  Tak.
—  Więc nie. Dziś ich  tu  nie będzie. M oich  nie 

będzie. Tych, co m nie znają, od k tó rych  jestem  
zależny.

— Od w szystkich znajom ych jest pan zależny. 
N aw et ja k  n ie  są zw ierzchnikam i.

—  Jak to?
—  Sam pan przed ch w ilą  pow iedzia ł: „C i, co 

m nie zna ją ; od tych jestem  zależny.” Wszechza- 
leżność z jaw isk. Praw o d ia le k tyk i.

—  Jak to?
— Tak to ! Jest pan zależny od  każdego kolegi, 

nawet od podwładnego. Bo w ysta rczy , żeby do­
niósł, że pana ze mną w idz ia ł, żeby ty lk o  nadmie­
n i ł  m im ochodem  w  rozmowie..

•— A, w ięc, do tego zmierzasz.
— Nareszcie! Szybki to  pan w  m yślen iu  nie

Ewa Berberyusz (66)

j G E M F R A I
W M 1

je s t
—  N ie  szkodzi. G run t, że n ik t  m n ie  tu  z tobą 

nie zobaczy, bo dziś środa.
—  To co?

—  To to, że m a ją  odpraw ę c i wszyscy, od k tó ­
ry c h  zależę, ja k  mówisz. Nawet te małe p lo tk i. 
D la  ciebie też jeszcze jedną?

— Proszę.
—  W hisky  on the  rocks fo r  you —  m ów i pan, 

ciężko s taw ia jąc  przede m ną następną szklankę. 
— A  może chcę, żeby m nie  tu  z tobą zobaczylil

v  c i nie przysz ło  na m yśl?

•— Nic.
— Szkoda! Może w łaśnie mam. ta k i rozkaz i. 

S fratern izow ać się z tobą d la specjalnych celów? 
Tak szybko m yślisz, a to c i n ie przyszło do g ło­
w y? !

— Nie. Tak na całego to pan nie um ie pójść. 
Zawsze się coś w  panu załamuję.

— W tobie też.
— Jesteśmy z je d n e j g liny.
— P ij tę swoją w h isky ! Dam c i fo ry : ja  dw ie, 

na tw o ją  jedną. Zgoda?
— Zgoda — m ówię, w idząc, że przegram . Cho­

ciaż da łby m i fo ry  jedną do pięciu, to  i  tak  będę 
przegrana. Przegrana, bo maluczko, a zwalę się 
pod stó ł i będzie zc m ną m ógł robić, co m u się 
podoba. Praw dopodobnie! A  wygrana, bo i tak  nic  
m u nie powiem , czego by chciał, choćby dlatego, 
że n ic  nie mam do powiedzenia.

— A le  ma pan ze mną k ło p o t! D ia b li m nie na­
d a li do waszego domu, prawda? N ie było, to nie  
było, i  koniec! A  ja k  ju ż  sama w padła w  sieć, to 
chciałoby się w ychw ycić , co jest do w ychwyce­
nia, i  zabłysnąć przed sw o im i w ładzam i, nie? A  
może naw et zostać głównodowodzącym?

— No, p i j  tę w h isky, p i j !  N ie zach łys tu j się 
sw o im  przem ów ieniem !

—  A z  d ru g ie j s trony, szkoda pana. Bo pan 
m nie w  gruncie rzeczy lu b i i  czuje coś w  rodzaju  
respektu  przede mną. No nie?

—  P ij!  Ja ju ż  swoje duńe skończyłem, a ty  te j 
n ie  napoczęłaś.

—  I  w ogóle n ie  leży w  pańskie j naturze tego 
typ u  robota. N ie  takie zasady toyniósl pan z do­
mu. Z  ku ltu ra lnego  dom u  na k u ltu ra ln e j P ó łno­
cy.

•  (D o s i.)  W h is k y  n a  s k a la c h  —  ( a u g j ,  ( W h is k y  a k o s t»  
k a m i  J o d u ) .

C .  d .  n .
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Koszykarze Wisły
w ćwierćfinale Pucharu Europy

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - S T R O N A  6

Mistrzowska para

K R A K Ó W  PAP. W  K rak o w ie  koszykarze miejscowej 
Wisły pokonali 17 bm. w  rewanżowym spotkaniu o Pu­
char Europy bułgarską drużynę —  I.okomotiw (Sofia) 
82:54 (43:27). W  ten sposób — mimo przegranej w  Sofii 
— różnicą 18 pkt. — krakowianie zakw alifikowali się 
do ćwierćfinału rozgrywek. Punkty dla Wisły zdobyli: 
Langiewicz i Likszo — po 24, Stefan Wójcik — 12, M a ­
lec 12, Czernichowski 8 i Jacek Wójcik 2; dla Loko- 
m otiw  Radew — 17, Gieorgi ejew —*■ 10, G iaurow —  8,
Kanew —  6, Genadiew —  6,

H o k e j na lodzie

Juniorzy MKS 
lepsi od Sparty

W  N IE D Z IE L Ę  na Lod ogry- 
f ie  odbyło się spotkanie hoke­
jo w e ju n io ró w  szczecińskiej 
S p a rty  i  M K S  Bydgoszcz. Za­
służone zwycięstwo 4:3 (2:1,
1:0, 1:2) odn ieśli hokeiści B yd ­
goszczy, k tó rzy  przewyższali 
gospodarzy lepszym i u m ie ję t­
nościam i techn icznym i i  ta k ­
tycznym i.

N A  M A R G IN E S IE  w a rto  za­
stanow ić się, czy na tego ro ­
dza ju  spotkania ceny b ile tów  
w  wysokości 5 i  10 z ło tych nie 
są zb y t wygórowane, (p)

II szczecińskich
kolarzy w kadrze
K O M IS JA  Sportow a P Z K ol. 

hsta liła  skład ka d ry  narodowej 
Szocs-owców i torow ców  na I  
k w a rta ł br.

Zgodnie z p lanem  szkolenia 
Rozpoczęło się 10 bm. w  Zako­
panem zgrupow anie kad ry  szo 
sowców, k tó re  trw a ć  będzie do 
t  lu tego br. Na obóz w y jecha­
ło 29 ko larzy, w  tym  4 szcze- 
e in iaków : Z. JA R E M A , C. PO- 
L E W IA K , R. Z IE L IŃ S K I z 
LZ S -u  i  J. M IK O Ł A J C Z Y K  z 
£zarnych .

» *  •
I RÓ W NO CZEŚNIE powołano 
5 -osobową kadrę narodową ko 
la rz y  to row ych : L. JÓ ZEFO - 
jjWICZ, R. K U P C Z A K , W. L A -  
ISOTA, A . W A C H E C K I i  Z. 
I M A J Ą C .
|> W  okresie od 20 bm. do 10 
Sutego odbędzie się w  W iśle 
zgrupow an ie  torow ców . Powo­
ła n o  15 zaw odników  (oprócz 
Jcadry narodowej), w  tym  8 
(szczecińskich to row ców : K . FA  
Ł IG O W S K I, J. S Z Y M A Ń S K I, 
3VI. SZTUM PF, i  A. KO SEW - 
K K I  z O gniw a oraz H. W O ­
Z N IA K  i  J. M A T U S IA K  z 
J i Z S - u .  ( n )

Przełaj kolarski
< W  W A R S Z A W IE ,  n a  te r e n ie  G ó r  
n o g o  U ja z d o w a  i  A g r y k o l i ,  r o z e ­
g r a n o  17 b m . p r z e ła jo w y  w y ś c ig  
k o la r s k i  o  P u c h a r  W y z w o le n ia  
W a r s z a w y .  N a  s ta rc ie  s ta n ę ło  77 
z a w o d n ik ó w ,  k t ó r z y  m ie l i  d o  p o ­
k o n a n ia  t r a s ę  14 k m  d łu g o ś c i .  Z w y  
C ię ż y ł K O Z Ł O W S K I  z  L e g i i  p U e d  
z a w o d n ik a m i W a r s z a w ia n k i  L A S ­
K O W S K IM  i  C H O J N A C K IM .

Nowe władze 
ciężarowców

W CZO RAJ odbyło się w a lne 
żebranie sprawozdawczo-w ybór 
pze Okręgowego Z w iązku  Pod 
iio&zenia C iężarów, na k tó rym  
Wybrano nowe władze.
1 A  o to  now y zarząd zw iązku: 
pp. O lczyk, Jan ick i, W iśn iew ­
ski, Johnson, K w aśn iak  i 
Różdż.
i Podczas zebrania przedstawi 
biel PZPC — B. K o łodz ie jsk i 
wręczył zasłużonym dzia ła­
czom złote odznaki PZPC oraz 
dyp lom y uznania, (p)

Cwetkow — 6 i Finałów 1.

K O S Z Y K A R Z E  m istrza  P o l­
sk i zagra li w p ros t znakomicie, 
im ponując ofiarnością, sercem 
do g ry  i  p rzygotow aniem  kon 
dycy jnym . Cała pierw sza p ią t 
ka  w  składzie: Lang iew icz, L ik  
szo, Stefan W ó jc ik , M alec i 
Czern ichow ski w yraźn ie  gorówa 
ła nad p rzec iw n ik iem . Już w  16 
m in. pierw szej po łow y meczu 
koszykarze W is ły  zdo ła li od ­
rob ić  18 punktow ą s tra tę  z So 
fid, a późn iej, g ra jąc zarówno 
dobrze technicznie, ja k  i  mą­
drze taktyczn ie , nie pozw o lili 
p rzec iw n iko w i na zm niejszenie 
różnicy poniżej 10 p k t. W  dru  
żynie L oko m o tiw  najw iększą 
indyw idua lnośc ią  b y ł Radew, 
ale on też ja ko  p ierw szy m u ­
s ia ł opuścić o a rk ie t po 5-ciu 
osobistych. Ten sam los spot­
k a ł w  przedostatn ie j m inucie  
g ry  Likszę.

LO SO W ANIE  
P.E. W  KO SZYKÓ W CE

K O S Z Y K A R Z E  k rakow sk ie j 
W isły, k tó rzy  odn ieśli p iękny 
sukces, k w a lif ik u ją c  s ię do 
ćw ie rć fin a łu  Pucharu Europy, 
spotkają saę w  1/4 f in a łu  z do

Pillea nożna

Pelie strzela 4 bramki
reprezentacji CSRS

W  S T O LIC Y  C h ile  — San­
tiago rozpoczął się m iędzyna­
rodow y tu rn ie j p iłk a rs k i z u- 
działem  6 zespołów. In te resu ją  
cy b y ł po jedynek s łynne j b ra ­
z y li js k ie j d rużyny, Santosu 
Sao Paulo, z reprezentacją 
Czechosłowacji. Zw yc ięży li 
B razy lijczycy  6:4. C ztery bram  
k i d la  Santosu zdobył Pelle. 
S trze lcam i pozostałych b y li:  
C outh ino i D orva l. B ra m k i d la  
CSRS zdobyli: M asny — 2
oraz M raz i Wasnak.

Przeciwnik Legie 
w słabej formie

Z A C H O D N IO N IE M IE C K A  ek 
s traklasa p iłka rska  w  sobotę 
pauzowała. Rozegrano spotka­
nia e lim inacy jne  o Puchar 
NRF. Obrońca tego tro feum  i 
p rzec iw n ik  w arszaw skie j Leg ii 
w  ćw ie rć fin a le  Pucharu Z w y ­
cięzców Pucharów, zespół TSV 
1860 M onachium , z trud em  po 
kona ł d rużynę gra jącą w  l i ­
dze okręgow ej V F L  W olfsburg 
— 4:3 (2:3).

*  *  •

Piłkarze Polonii Bytom u- 
zgodnili termin ćwierćfinałowe 
go meczu o puchar Intertoto z 
SC Karl-M arx-S tad t—17 marca 
br. w  Bytomiu. Data spotkania 
na w yjeździe  jest jeszcze nie 
ustalona. (n)

Dziś zebranie Ogniwa
J A K  ju ż  in fo rm ow a liśm y, 

dziś o godz. 16.30 w  św ie tlicy  
D Z B M  N r 1 p rzy  u l. M azu r­
sk ie j 42 (obok s ta c ji benzyno­
w e j) odbędzie się zebranie spra 
wozd aw czo-wyborcze M ie jsk ie  
go K lu b u  Sportowego Ogniwo.

(P>

skomałym zespołem radziec­
k im  C S K A  Moskwa.

Losowanie ćw ie rć fin a łu  P u ­
charu Europy w  koszykówce 
mężczyzn i p ó łfin a łu  w  koszy­
kówce kob ie t odbyło  się w  Mo 
nach ium . Zaw odniczki k ra ko w  
sk ie j "Wisły w y losow ały w  pół 
fina łach  — T T T  Ryga. W  dru  
g im  oó łfina le  grać będą S!o- 
van O rb is  Praga ze S lavią So­
fia .

W  ćw ie rć fina łach  pucharu 
mężczyzn pozostałe pary 
stanow ią: Asve l V ille u r ­
banne Lyon (Francja)
Real M a d ry t, A E K  A ten"' — 
O K K  Belgrad, Ign is  Varese 
(W łochy) —  S partak ZJS 
Brno.

M ECZE fina łow e  rozegrane 
zostaną w  k w ie tn iu . Ć w ie rć fi­
na ły  w  lu tym , a p ó łfin a ły  w  
marcu.

Polska sztafeta 
szósta w Klingenlhal
W  N IE D Z IE L E  z a k o ń c z y ły  s ię  w  

K l in g e n t h a l  (N R D )  m ię d z y n a r o d o ­
w e  z a w o d y  n a r c ia r s k ie  k o b ie t .  W  
o s t a tn ie j  k o n k u r e n c j i  z a w o d ó w , 
s z ta fe c ie  3x5 k m .  z w y c ię ż y ły  n a r ­
c ia r k i  Z S R R  p r z e d  F in la n d ia  i 
S z w e c ją . N a  c z w a r t y m  i  Dintvm 
m ie js c u  u p la s o w a ły  s ię  p ie rw s z a  
i  t r z e c ia  s z ta fe ta  N R D . a n a  szó ­
s ty m  —  s z ta fe ta  P O L S K I.

dobreTwyhik!
lekkoatletów
radzieckich

w hali
W  L E N IN G R A D Z IE  o d b y ły  si< 

h a lo w e  z a w o d y  le k k o a t le t y c z n e  p o t  
czas  k t ó r y c h  2 6 - le tn i n a u c z y c ie  
W i t a l i  K U N A R J E W  u z y s k a ł  w  b ie  
g u  n a  10*) m  czas  10,3. J e s t to  j e ­
d e n  z n a j le p s z y c h  w y n ik ó w  nr 
ś w ie c ie  n a  t y m  r z a d k o  b ie g a n y m  
p o d c z a s  z a w o d ó w  h a lo w y c h  d y ­
s ta n s ie  s p r in t e r s k im .

P o d c z a s  t y c h  z a w o d ó w  z n a n y  
p lo t k a r z  r a d z ie c k i  M IC H A J Ł O W  u -  
z y s k a ł  n a  110 m  p « ł .  14,1. W  s k o k u  
o  ty c z c e  F E L D  o s ią g n ą ł 4.50, a w  
p c h n ię c iu  k u lą  k o b ie t  S IZ O W A  —

Moss-Carlsson nie dojedzie
do Monte Codo

Podczas m istrzostw  Frań  
c ji  w  jaździe f ig i ro w e j na 
lodzie św ie tny łyżw ia rz  te 
go kra ;u  znany na wszyst 
k ich  lodowiskach E itro w i 
— Calm at w ystąp ił z no­
wą partnerką Hassler.

Foto CAF

W  N IE D Z IE L Ę  wieczorem 
samochody, które przejechały 
przez Polskę dotarły do punk­
tu kontroli czasu w  Norym­
berdze — 1 950 km od startu 
w  Warszawie. Na odcinku od 
granicy czechoslowacko-nic- 
mieckiej wycofały się dwa na­
stępne samochody, a więc w  
Norymberdze zameldowało się 
75 załóg. Rajdu już nie ukoń­
czy znana automobilistka Pat 
Moss-Carlsson, która jechała 
na samochodzie „SAAB” wraz 
z Nystrom. Ta załoga kobieca

z. śresssgs
S E R D E C Z N IE  w i t a l i  g o ś c i n a  g ra  

n ic y  d z ia ła c z e  P Z M o t .  Z d a l i  o n i  
k o le jn y  e g z a m in  n a  p ią tk ę .  M u ­
z y k a ,  k w ia t y ,  p a m ią tk o w e  p r o p o r ­
ce i  p r z y ja z n y  u ś m ie c h  o t r z y m y ­
w a ła  k a ż d a  o s a d a  w o z u  p r z y je ż ­
d ż a ją c e g o  i  o p u s z c z a ją c e g o  K o łb a s  
k o w o .

P R Z E Z  P O L S K Ę  s t a r t u ją  p o  ra z  
p ie rw s z y  i  o c z a r o w a n i  są  p o ls k ą  
g o ś c in n o ś c ią . N a  p y t a n ie ,  c z y  w  
t y m  r o k u  są z d e c y d o w a n i f a w o ­
r y c i  n a  z w y c ię z c ó w ,  o d p o w ie d z ie l i ,  
że  d o  z a ję c ia  p ie rw s z e g o  m ie js c a  
p r e te n d u je  p o n a d  s tu  k ie r o w c ó w  
m a ją c y c h  je d n a k o w e  szan se .

L O T E M  B Ł Y S K A W IC Y  ro z e s z ła  
s ię  w ś ró d  l ic z n ie  z g r o m a d z o n y c h  
s y m p a ty k ó w  a u to m o b i ł iz m u  w ia d o  
m o ś ć , że z w y c :ę z c a m i u b ie g ło r o c z ­
n e g o  r a jd u  je s t  o s a d a  w o z u  s ta r ­
tu ją c a  t n u m e r e m  56. —  A n g l ic y  
H i p k i r k  i  L id d o n ,

nie . dojechała do Norymberg!, 
ja k  również N i:m ey Wisskir- 
chen i K n iz lnger, którzy star­
towali z Warszawy.

Pogoda na terenie Niemiec 
jest fatalna — wieje sztormo­
w y wprost w iatr i pada deszcz.

Z P I T E  
- za gmnicę
B IU R O  T u r y s t y k i  Z a g ra n ic z n e j  

P T T K  p r z y g o to w a ło  n a  k o n ie c  
p ie rw s z e g o  k w a r t a łu  b ie ż ą c e g o  r o ­
k u  k i l k a  in te r e s u ją c y c h  w y c ie ­
c z e k , k t ó r y c h  k r ó t k ą  c h a - ra k te iry -  
s ty k ę  p o d a je m y  o g ó ło w i  z a in te r e ­
s o w a n y c h .

D o  N R D  p rz e w id z ia n e  są  2 w y ­
c ie c z k a . P ie rw s z a  6 - d n io w a ,  p o c ią ­
g ie m  n a  T a r g i  L ip s k ie ,  p o łą c z o n ą  
je s t  ze  z w ie d z a n ie m  D re z n a . P u n k t  
z b o r n y  u c z e s tn ik ó w  —  w e  W ro ­
c ła w iu .  D ru g a ,  a u to k a r a m i,  t r w a ć  
b ę d z ie  8 d n i .  W y ja z d  n a s tą p i z 
W a rs z a w y .

P o z o s ta łe  to :  s a m o lo to w a ,  9 - d n io -  
w a  w y c ie c z k a  d o  B u k a r e s z tu  i  S o­
f i i ,  w y c ie c z k a  k o le jo w a  d o  R u m u ­
n i i ,  k t ó r a  łą c z n ie  z  p o d ró ż ą  t r w a ć  
b ę d z ie  16 dnd i  w re s z c ie  r ó w n ie ż  
k o le jo w a  w y c ie c z k a  d o  B u d a p e s z ­
tu  i  B u k a r e s z tu ,  k t ó r e j  c za s  t r w a ­
n ia ,  w l ic z a ją c  w  to  p r z e ja z d  w  
o b ie  s t r o n y ,  w y n ie s ie  8 d n i .  U -  
c z e s tn ic y  t y c h  w y c ie c z e k  w y ru s z a ­
ją  d o  m ie js c  p r z e z n a c z e n ia  z  W a r ­
s z a w y .

IN F O R M A C J I  u d z ie la  te le fo n ic z ­
n ie  (37-930) —  Z a r z ą d  O k r ę g u
P T T K ,  p l .  B a to re g o  2. p o k ó j  104. - 

( Z .  L . )  I

W  N IE D Z IE LĘ  w  Warsza­
w ie  rozegrano pierwsze spot­
kanie 1/8 f in a łu  Pucharu E u­
ropy w  siatków ce kobiet, w  
k tó rym  zm ie rzy ły  się: m is trz  
Po lsk i AZS AW F i m is trz  A u ­
s tr i i,  B lauge lb Wiedeń. Mecz 
zakończył się ła tw ym  zw ycię­
stwem  Polek 3:0 (15:3, 15:5, 
15:1). G łów nym  sędzią spotka­
n ia b y ł Czechosłowak Doubek,

B A R D Z O  w y r ó w n a n y  i  z a c ię ty  
p r z e b ie g  m ia ły  n ie d z ie ln e  p o je ­
d y n k i  s ia t k a r e k  o  m is t r z o s tw o  
P o ls k i.  P o t w ie r d z i ł y  o n e , że  w  te ­
g o r o c z n y c h  r o z g r y w k a c h  n ie  m a  
z d e c y d o w a n y c h  f a w o r y tó w .  W  n a j  
c ie k a w s z y m  m e c z u  S t a r t  G d y n ia  
u le g ł  W iś le  K r a k ó w  2:3. S o b o tn i 
p o g ro m c a  S t a r tu ,  C z ę s to c h o w ia n k a ,  
p r z e g r a ła  z A Z S  G d a ń s k  0:3. W  
W a rs z a w ie  s ia t k a r k i ,  w ic e m is t r z a  
P o ls k i,  L e g i i ,  m u s ia ły  s ię  s o l id n ie  
„ n a p r a c o w a ć ” , b y  p o k o n a ć  a m b it  
n y  z e s p ó ł łó d z k ie g o  S t a r tu .  W a r ­
s z a w ia n k i  w y g r a ły  p o  d w u g o d z in ­
n e j  w a lc e  3 :1 . D e b iu tu ją c y  w  l id z e  
K o le ja r z  K a to w ic e  z w y c ię ż y ł  n ie -  
s o o d z ie w a n ie  O d rę  W r o c ła w  3 :1 . W e  
W r o c ła w iu  m ie js c o w a  G w a r d ia  w y ­
g r a ła  z P o lo n ią  Ś w id n ic a  3:2.

T m  FOFO
6-12-25-31-33-34
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K ■STRONA 7

W O JEW Ó D ZKI ZA K ŁA D  
SZK O LEN IA  „O Ś W IA TA ” 

Szczecin, Podgórna 63

p rz y jm u je  zapisy na kursy 
przysposobienia do" zawodu 

o  specjalnościach:
■ laborant chemiczny (po 9 k la ­

sach)
■ monter urządzeń chłodniczych
• monter radio-telewizyjny
• na kursy: przygot. do egzaminów 

kwalifikacyjnych (czeladnik)
■ dla elektryków na grupy kw ali­

fikacyjne
spawaczy na książkę spawacza.

'_______________  139-K

Pracownicypo3wt?iwan/
Laborantów medycznych, analitycznych 
I  pielęgniarki, oraz laborantów rentge­
nowskich lu b  techników dyplomowanych 
w  zakresie elektryczności lub fotografiki
w  am bulansach m ałoobrazkowych pracu­
jących w  terenie — zatrudni W OJEW Ó­
D Z K A  PR ZY C H O D N IA  P R ZEC IW G R U Ź­
L IC Z A  w  Szczecinie, ul. Janosika 1/3. 
Płaca w  am bulansach około 2 800 z ł plus 
prem ia  za przekroczenie w ykonania planu.

140-K

C q /o u e n ia  dpobuc

Mattymwa/ffe f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  39. 365-G

N A J W IĘ K S Z A  i lo ś ć  c ie  
k a w y c h  o f e r t  m a t r y m o  
n ia ln y c h  z  c a łe g o  k r a ­
j u  o f e r u je :  „ S y r e n k a ”  
•— W a rs z a w a , E le k to r a l  
n a  11. I n fo r m a c je  —  
10 z ło ty c h  z n a c z k a m i.

63 -K
P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z  
—  „ V e n u s ” , K o s z a l in ,  
O d ro d z e n ia  6. B ły s k a ­
w ic z n ie  p r z e ś le m y  k r a ­
jo w e  a d r e s y .

CO-K
R O Z W IE D Z IO N Y , k u l ­
t u r a ln y ,  n a  s ta n o w is k u ,  
s y tu o w a n y ,  w ła s n e  m ie  
s z k a n ie ,  p o z n a  p a n ią  
d o  l a t  38, k u l t u r a ln a ,  
p r z y s to jn ą ,  p r z y je m n e j  
a p a r y c j i ;  d z ie p k o  n ie  
s ta n o w i  p rz e s z k ó d . O -

Praca

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u .  S z c z e c in , M ic k ie ­
w ic z a  78—3.

366- G
P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a .  Z g ło s z e n ia : u l .  
Z d r o jo w a  7—1 ( k o ło  L a ­
s k u  A r k o ń s k ie g o ) .

367- G

liieiiichpnioici

R Z E M IE Ś L N IC Z A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  

Z A O P A T R Z E N IA  
I  Z B Y T U  

M E T A L O W C Ó W  
w  P o z n a n iu ,  

u l .  G ło g o w s k a  31 —

wykonuje
p o d  g w a ra n c ją

naprawy
p o m p  w t r y s k o w y c h  
i  w t r y s k i  w a r z y  w  
t e r m in ie  o k r e ś lo n y m .  
C e n y  p r z y s tę p n e .

393-G

G O S P O D A R S T W O  z e le k  
t r y f i k o w a n e  —  10 h a , 
w ła s n o ś ć , z ie m ia  p sze n  
n o - b u ra c z a n a ,  z  z a b u d o  
w a n ie m  lu b  b e z , s p rz e ­
d a m . J a n in a  N a k ie ls k a ,  
S to b n o , p o  w .  T u c h o la ,  
w o j .  B y d g o s z c z .

363-G
S P R Z E D A M  2 h a  z ie ­
m i n a d a ją c e j s ię  n a  
o g r o d n ic tw o  lu b  d z ia ł ­
k ę  h o d o w la n ą  w  m ie j ­
s c o w o ś c i le tn is k o w e j  
k o ło  G n ie z n a . S z c z e c in , 
te L  434-59.

369-G
O S IE M  h a  z ie m i o r n e j ,  
z a g o s p o d a r o w a n e j,  s to ­
d o łę , w  p o w .  g r ó je c k im ,  
s p rz e d a m . O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
" ' r u s k ie g o  8 n a  n r  44.

79 -G

S K U P U J Ę  s ta re  in s t r u ­
m e n ty  n a  c z ę ś c i. N a p ra  
w a  in s t r u m e n tó w  m u ­
z y c z n y c h ,  S z c z e c in , u l .  
B o h .  G e t ta  W a rs z a w ­
s k ie g o  5.

370-G
S R U T O W N IK O W E  k a ­
m ie n ie ,  o s ie  p r o d u k u ­
j e :  R a ta jc z a k  —  S k a r ­
ż y s k o  K a m ie n n a .  R o k  
z a ło ż e n ia  1902.

108-G

ip u e d a ż
S P R Z E D A M  p ia n in o  
m a r k i  „ W o lk e n h a u e r ” , 
t e ł .  43-793, o d  g o d z . 16.

371-G
S P R Z E D A M  p o k o jo w y  
k r e d e n s  c ie m n y  — d u ­
ż y .  W ia d o m o ś ć :  Szcze 
c in ,  J e d n . N a r o d o w e j  
30—7, g o d z . 17— 20.

395-G
S P R Z E D A M  n o w y  a k o r  
d e o n  „ W e lt m e is te r ” , 96 
b a s ó w . W ia d o m o ś ć : te l.  
445-21. 341-G

Zokaie
D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią  ( n o w e  b u d o w n ic ­
tw o ) ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  ś ró d m ie ś c iu .  
O s ie d le  K o m u n y  P a r y ­
s k ie j  10—5.

372- G
Z A M IE N IĘ  3 d u ż e  p o ­
k o je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n ­
k a ,  c . o ., ś r ó d m ie ś c ie  
n a  m n ie js z e  3 p o k o je ,  
c . o . lu b  n a  d o m e k  
p rz e z n a c z o n y  d o  s p rz e ­
d a ż y . O f e r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  38.

373- G
P O S Z U K U J Ę  d o m k u
je d n o ro d z in n e g o  lu b  za 
m ie n ię  m ie s z k a n ie  3 -p o  
k o jo w e  w  S ta r g a rd z ie  
w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie  n a  3 lu b  2 -p o k o -  
jo w e  w  S z c z e c in ie . W ; 
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ie ' 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p i .  H o łd u  P r u s k ie g o  i 
n a  n r  40. 394-G

D W A  p o k o je  z  k u c h n ia  
w  s ta r y m  b u d o w n i­
c tw ie ,  z a m ie n ię  n a  po  
d o b n e  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia ,  M a z u r  
s k a  21—14.

347-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie i 
n e  ( p r a c o w n ic y  T e le ­
w i z j i )  p o s z u k u je  n ie k r ę  
p u ją c e g o  p o k o ju  n a  
k i l k a  m ie s ię c y ,  n a j ­
c h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  
T e l .  340-71, w e w n .  61, 
g o d z . 10—15.

407-G
Z A M IE N IĘ  4 - p o k o jo w e
m !e s z k a n ie  ( o k o ło  70 m  
k w . )  z  w y g o d a m i na  
d w a  m ie s z k a n ia  po  
d w a  p o k o je  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu ,  B o h .  W a rs z a ­
w y  107 m  3.

350-G
3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  s p ó łd z ie lc z e  w  G d a ń  
s k u ,  z a m ie n ię  n a  r ó w  
n o r z ę d n e  w  S z c z e c in ie . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  34. 348-G

m a m s a m
—  n ie c z y n n e .
O P E R E T K A  — „W e s o ła  w d ó w k a ”  
g . 19.15.

D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ T a k  s ię  
z a c z ę ło ”  g . 10.30, 13 — N R D  —  od  
l a t  12 —  „ N ę d z n ic y ”  g . 15.30, 18, 
20.30 —  f r a n c .  —  o d  la t  14 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ;  K O S M O S , 
( te l .  355-02) — „ K r ó l o w a  K r y s t y n a ”  
g . 9, 11.15, 13.30. 16, 18.30, 21 —
U S A  — o d  l a t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) ;  C O I.O S S E U M  ( te ł .  458-18)
— „ T e n  w s t r ę tn y  c e ln i k ”  g . 16,
18.30, 21 —  f r a n c .  — o d  l a t  16 (p o
n ś e d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) — „ P a n ie n k a  z  o k ie n k a ”  g . 
9, 12.30, 16, 19.30 — p o i. — o d  la t  
12 p a n o r a m , ( p o n ie d z ia łe k  i  w t o ­
r e k ) ;  P O L O N IA  ( te ł.  473-01) —
„ P ie r w s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i”  g .  10,30,
15.30, 18, 20.30 — p o i .  — od  1. 16 (p o
n ie d z ia te k  i w to r e k ) ;  P I O N IE R  ( te l.  
475-02) —  „ U c z e ń  d ia b ła ”  g . 11, 13, 
15 — „ W  k r a in ie  b ia łe j  c z a p la ”  g. 
17 — „ R o z s ta n ie ”  g . 18.30, 20.30 — 
p o i.  —  o d  la t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) ;  F A L A  —  „ E c h o ”  g .  17, 
19 — p o i.  — o d  l a t  16; M A R S  — 
„ A t a k  w e  m g le ”  g . 17, 19.15 —
N R D  — o d  la t  16; Ś W IT  ( S k o l-  
w in )  —  „ D y le m a t ”  g . 17.30. 19.30
— d u ń s k i  —  o d  l a t  16; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ Z a l o t n i k ”  
g . 17.3», 19.30 —  f r a n c .  —  o d  l a t  12. 
i.E P E R T U  A R  K I N  -  n a  p o d s ta ­
w ie  i n f o r m a c j i  W Z K .  

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l .  36
— „ K a r p a t y  w s c h o d n ie ”  g .  10— 21.

J<1 L U  ł?  L /
13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  T e a t r  
P r o p o e y c j i  „ U c z t a ”  g . 20. 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l .  20 
—  im p r e z a  d la  d z ie c i g . 17.

‘D l/Ż .U p L j

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z I E C I Ę C Y  — 
iw .  W o jc ie c h a  7.
I  K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o r z a -

n y .
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o  
m o r z a n y .

N R  4 — W o j.  P o i .  14 —  t e ł  352-61; 
N R  6 — W o j.  P o l.  1Q4 —  te l.  
451-97; N R  8 —  R o o s e v e lta  58 — 
te l.  353-32.

T e fe iv iz /a
P R O G R A M  P O L S K I

16.55 P r o g r a m  d n ia ,  17 W ia d o m o ś ­
c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 „ A  c o  d a ­
le j? ” , 17.20 „ H a r c e r s k a  z im ia ” , 17.45 
P r o g r a m  p u b l ic y s t y c z n y  „ 2 0  la t  
p ó ź n ie j ” , 18.10 K in o  k r ó t k i c h  f i l ­
m ó w , 18.30 M a g a z y n  p o p . - n a u k o w y  
„ E u r e k a ” , 19 P r o g r a m  f i lm o w y ,  
19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o b ra n o c  
d z ie c io m , -20 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  
20.15 T e a t r  T V  „ M ą ż  p rz e z n a ­
c z e n ia ”  —  B .  S h a w a . 21.20 
D z ie n n ik  T V ,  21.40 W ie c z o r n y  r e ­
la k s ,  *1.45 L e k c ja  j ę z y k a  a n g ie l ­
s k ie g o , p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  
n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  
9. 18.10 „ N o w o ś c i ” . 18.40 O m ó w ie ­
n ie  p r o g r a m u .  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 „ G o d z in a  p r z y s z ­
ło ś c i” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o  
n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń .  20 D la  
m iło ś n ik ó w  s ta r y c h  f i lm ó w  „ P o d e j  
r ż e n ie ” . 21.35 „ C z a r n y  k a n a ł ” . 
21.55 K r o n ik a .  22.10 F i lm  ra d ź . „ A -  
n iu t a ” .

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .
10.55 — f i l m  „ P o d e j r z e n ie ” . 12.20 

T e s t .  13.30 R o z m a ito ś c i.  18.15 P r o ­
g r a m  d la  u c z n ió w .  17 W id o w is k o  
d la  d z ie c i  o d  la t  4 — „ D z ie ń  d o ­
b r y  K a s p e r ” . 18 O m ó w ie n ie  p r o g r a  
m u . 18.15 U n iw e r s y te t  T V .  18.40 T e  
le  -  r e k la m a .  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 W id o w is k o  d la  
m ło d z ie ż y .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń .  20 
S z tu k a  T V .  21 „ M o je  p ie n ią d z e , 
t w o im i  a n a s z y m i” . 21.25 M e lo d ie  
z M o s k w y .  22.05 K r o n ik a .

J2a d  i  cr
13.20 S p o tk a n ie  z p is a rz a m i.  13.45 

W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i.  14.30 
„ N o w o ś c i  h is to r y c z n e ” . 14.45 „ L i s t  
ze  Ś lą s k a ” . 15.10 P ie ś n i k o m p o z y ­
to r ó w  r o s y js k ic h  i  r a d z ie c k ic h .  
15.31) D la  d z ie c i :  „ O b r a a k i  ze ś w ia  
ta ” . 15.50 U tw ó r  s y m fo n ic z n y .  16.05 
H is to r ie  w  d u r  i  m o l l .  16.30 M a g a  
z y n  e k o n o m ic z n y  „ G r o s z  d o  g r o ­
sza” . 16.50 „ O  g r y f i c k i m  P e d e k u ” . 
17 „ S z a fa  g r a ” . 17.30 P r z e g lą d  
a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.50 „ U s łu  
g i  d la  m a r y n a r z y ” . 18 R a d io r e k la -  
m a . 18.30 „ N o w e  k r y t e r i a ” . 18.45 
A u d y c ja  re d . e k o n o m ic z n e j .  19.05 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i .  19.30 S lu c h o  
w is k o  „ Z a b i łe m  P io t r a ” . 20.10 
„ A k t y w i ś c i  m im o  w o l i ” . 20.25 M a ­
g a z y n  p r o b le m ó w  m o r s k ic h .  20.45 
W  r y t m ie  ta n g a  i  b o s s a -n o v y . 21 z  
k r a j u  i  ze  ś w ia ta .  22.10 „ Ł u k  t r i u m  
f a ln y ” . 22.40 „ R o z m o w y  o  w y c h o  
w a n iu ” . 22.50 M is t r z o w s k ie  w y k o ­
n a n ia  d z ie ł  m u z y k i  k la s y c z n e j  1 
r o m a n ty c z n e j .  23.26 M u z y k a  ta ­
n e c z n a .

Usługi zegarmistrzowskie
W YK O N U JĄ  NOW O O TW A R TE Z A K Ł A D Y  USŁUG O W E PHD „JU B ILER ”

■ Szczecin, ul. K rzyw oustego N r  22 
S targard Szczeciński, u l. G rodzka N r 6 
(przy sklepie P H D  „J U B IL E R ” )

Szybko ©  fachowo ®  tanio
Zapraszamy P T  Klientów  do korzystania 
z usług naszych placówek.

97-K

Mikrofilm y w służbie 
nauki bibliotek
B Ł O N A  film o w a  z w ie lo k ro tn ie  pomniejszoną kop ią  cenne­

go dokum entu  — to w yna lazek dla celów... szpiegowskich. 
A le  dopiero w  dzisiejszej dob ie zyskała sobie p raw o obyw a­
te ls tw a w  zbiorach co zasobniejszych b ib lio te k  i  zakładach 
naukowych.

Jedną z n ie licznych in s ty tu c ji na te ren ie  naszego m iasta, 
k tó ra  jest wyposażona w  kom ple t urządzeń, um ożliw ia jących 
w yzyskanie m ik ro film ó w , jest P o litechn ika  Szczecińska. K o ­
rzysta ona z gotowych ko p ii trud no  dostępnych w  Polsce 
dzie ł naukowych, nadsyłanych z W arszawy. Uczelnia ma ró w ­
nież własną pracownię, k tó ra  zaopatruje wszystkie czyte ln ie 
wydziałowe.

T e m a te m  z d ję ć  są z a z w y c z a j f r a g m e n t y ,  a  n ie k ie d y  c a ło ś ć  u n i ­
k a ln y c h  i  t r u d n o  d o s tę p n y c h  ź r ó d e ł  n a u k o w y c h ,  n ie k o n ie c z n ie  o b ­
c y c h . C a la  s ie ć  b ib l io te c z n a  n a  te r e n ie  k r a j u  k o r z y s ta  z  d o b r o ­
d z ie js tw  p o m y s łu  tz w .  w y p o ż y c z e ń  m ię d z y b ib l io te c z n y c h .  C z ę s to  je d ­
n a k  s ię  z d a rz a , z w ła s z c z a  g d y  k l i e n t  p o s z u k u je  d z ie ła ,  k tó r e g o  d a n a  
b ib l io te k a  p o ls k a  —  ze  w z g lę d u  n a  je g o  w y s o k ą  w a r to ś ć  —  i  w ie k  —  
n ie  m o że  w y p o ż y c z y ć ,  że  p r z y s y ła  o n a  w  z a m ia n  g o to w y  m ik r o f i lm  
c a ło ś c i d z ie ła  lu b  je g o  p o s z c z e g ó ln y c h  r o z d z ia łó w ,  p la n s z  c z y  w y k r e ­
s ó w  i  ta b e l.  W  te n  sp o s ó b  o so b a  p ra g n ą c a  w n i k l i w i e  z g łę b ić  b a d a ­
n y  p r o b le m  k o r z y s ta  ze  w s p o m n ia n e g o  ź r ó d ła  n a  m ie js c u ,  t z n .  
w  b ib l io te c e  n a jb l iż e j  p o ło ż o n e j j e j  m ie js c a  s ta łe g o  z a m ie s z k a n ia .

Z rozm owy z Jadw igą SO BO LEW SKĄ, kie row niczką 
C zyte ln i W ydzia łow ej p rzy  W ydz. Budow n ictw a  Lądowego i 
Wodnego PS, dow iedziałem  się o jeszcze jednym  aspekció 
rosnącego zainteresowania techn iką  m ik ro film o w a n ia  dz ie ł 
naukowych.

D la  z o b r a z o w a n ia  p o d a m  k i l k a  c y f r :  w  1956 r .  m ie l iś m y  k i l k a  r e ­
g a łó w  n a  s p e c ja l is ty c z n y  k s ię g o z b ió r ,  d z iś  ic h  l ic z b a  w y n o s i  35. Co 
b ę d z ie  za k i l k a  la t?  L o k a l  b ib l io te c z n y  „ t r z e s z c z y  w  s z w a c h ” . G d y ­
b y ś m y  t a k  z a m ia s t  k s ią ż e k  n a  p ó lk a c h  r e g a łó w  m ie l i  t y l k o  ic h  m i ­
k r o f i l m y ,  w y s ta r c z y ło b y  z a le d w ie  k i l k a  r e g a łó w .

O bserwując rosnące zainteresowania i  popyt na m ik ro f i l­
m y, wypada żyw ić nadzieję, że problem  ciasnoty lo ka low e j 
w  b ib lio tekach specja listycznych zostanie z czasem w ye lim i­
nowany. F. DEY

lednym zdaniem
D Z lS ,  w  p o n ie d z ia łe k  o g o d z . 

18.30 w  K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u k i  
i  E k o n o m is tó w  ( u l .  W ie lk o p o ls k a  
J9) o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  n a u k o w e  
S e k e ji  T e o r i i  E k o n o m ik i  i  S ta ty s t y  
k i  z o d c z y te m  p r o f .  d r a  J a n u s z a  
W ie rz b ic k ie g o  p t .  „S a m o d z ie ln o ś ć  
in w e s ty c y jn a  z je d n o c z e ń ” .

„ U C Z T A ”  P la to n a ,  s z tu k a  w  p rz e  
k ła d z ie  W . W it w ic k ie g o ,  o p r a c o w a ­
n iu  d r a m a tu r g ic z n y m  J .  M a r c a ,

w  w y k o n a n iu  a k t o r ó w  P a ń s tw o ­
w y c h  T e a t r ó w  D r a m a ty c z n y c h ,  z o ­
s ta n ie  p o w tó r z o n a  d z iś  o  g o d z . 20, 
w  k lu b ie  „1 3  M u z ” .

W  T A K S Ó W C E  N R  207, w  g o d z fc  
n a c h  r a n n y c h  15 b m . p o z o s ta w io ­
n o  p ę k  k lu c z y  —  o d e b r a ć :  p .  Z a -  
h a l i k ,  u l .  R o o s e v e lta  58 m  20.

15 B M . n a  p r z y s ta n k u  M P K  p r z y  
S z p i ta lu  K o le jo w y m  n a  N iebusze»»
w ie  z n a le z io n o  p a r a s o lk ę  d a m s k ą  
—  o d e b r a ć  u  p . S ta n is ła w a  W it ­
k o w s k ie g o ,  p l .  K i l iń s k ie g o  16 ro  
8 w  g o d z . 14—17.

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
3 - p o k o jo w e ,  k w a te r u n ­
k o w e  n a  p o d o b n e  w  
d o m u  p r z e z n a c z o n y m  
d o  s p rz e d a ż y , te l.  
424-58, g o d z . 18— 20.

374-G
P O K Ó J ,  k u c h n ia ,  c . o . 
z a m ie n ię  n a  w ię k s z e , 
k o m f o r t .  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia .  M o n t w i ł ł a  
9— 4. 349-G

W Y N A J M Ę  u m e b lo w a ­
n y  p o k ó j  z c . o .  (P o ­
g o d n o ) .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  36.

352-G

ZqinbLf
Z G IN Ę Ł A  s u c z k a  p o ­
p ie la ta .  O s trz e g a  s ię
p r z e d  k u p n e m  i  p r z e ­
t r z y m y w a n ie m .  O d p r o ­
w a d z ić  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m .  Ł o k ie t k a  10—18.

375- G
B O G D A N  G U S T O W S K I 
z g u b i ł  le g . s tu d e n c k ą ,  
w y d a n ą  p rz e z  Y /S R
S z c z e c in .

376- G
E L Ż B IE T A  S IE W IE R ­
S K A  z g u b i ła  le g . s z k o l

n ą , w y d a n ą  p rz e z  
Z S M R  w  S ta r g a rd z ie .

377-G
L E C H  O G O R O W IC Z  z g u
b i l  le g i t y m a c ję  w o ln y c h  
p r z e ja z d ó w  M P K .

391-G
K R Y S T Y N IE  N O W A C ­
K I E J  s k r a d z io n o  le g i t y  
m a c ję  s z k o ln ą ,  w y d a n ą  
p rz e z  L O  N r  4 w  Szcze 
c in ie .  392-G
S T E F A N  W O J C IE C H Ó W  
S K I  z g u b i ł  b i l e t  w o l ­
n e j  ja z d y  M P K .

364-G
W  D N IU  3 1 .X I I .  64 r .  
z g u b i łe m  n a  t r a s ie  K a  
m ie ń —Ś w in o u jś c iu  a k ­
tó w k ę  z  d o k u m e n ta m i :  
k s ią ż k a  p o d a tk o w a ,  k o  
p ie  r a c h u n k ó w  i  d r o b ­
n e  r z e c z y . Z n a la z c ę  
p ro s z ę  o  z w r o t  p o d  
w s k a z a n y  a d re s . A n to ­
n i  C e ra ń , Ś w in o u jś c ie ,  
u l .  B e n io w s k ie g o  14.

363-G
S T A N IS Ł A W  S IE W IŃ -
S K I  z g u b i ł  le g i t y m a c ję  
s tu d e n c k ą  o ra z  b o n  
ż y w n o ś c io w y .  w y d a n y  
p rz e z  P o l i t e c h n ik ę  Szcze 
c iń s k ą .

302-G
E M I L I A  T R A T A N K O W
S K A  z g u b i ła  s ta łą  p rz e  
p u s tk ę  p o r to w ą  n r  
7727. 361-G

T E R E S A  R A D Z IS Z E W ­
S K A  z g u b i ła  b i l e t  w o lr f 
n e j  j a z d y  M P K .

360-G
D N IA  8 .X I I .  64 r .  z g i­
n ę ła  g łó w k a  m a s z y n y  
d o  s z y c ia  ( m ę s k ie j )  „ Ł u  
c z n ik ”  N r  D  41094. Z a  
u d z ie le n ie  i n f o r m a c j i  
w y s o k a  n a g r o d a .  W ia d o  
m o ś ć : t e l.  367-45.

359-G
Z G I N Ą Ł  p ie s  s z k o c k i ,  
o w c z a re k  „ c o l l łe ” .  O d ­
p r o w a d z ić  za  w y n a g r o  
d z e n ie m , u l .  D łu g o s z a  
4— 7. 358-G
H E N R Y K  T R E J S Z C Z  
z g u b i ł  b i l e t  w o ln e j  ja z  
d y ,  w y d a n y  p r z e z  
M P K .  357-G
H E N R Y K  P A C H L A  z g u  
b i l  k s ią ż k ę  ż e g la r s k ą  
N r  05366.

356-G
W IE S Ł A W A  D U B IŃ S K A
z g u b i ła  le g i t y m a c ją  
s łu ż b o w ą ,  w y d a n ą  p rz e z  
M R N . 355-G

J Ó Z E F  G R O Ń  z g u b i ł  
in d e k s ,  w y d a n y  p rz e z  
W S R  S z c z e c in .

354-G
J E R Z Y  L E Ś N IE W S K I
z g u b i ł  ś w ia d e c tw o  7 k ia  
s y , w y d a n e  p rz e z  S z k o  
lę  N r  27.

3 5 3 -0

n u m e r a te  n a  k r a l  n r ? v im i i ta "  __ ‘ s - - — «■* *• ic n u -n a u n  w z . x ,  d i u i o  j m - « ;  r e a a u c ja  p o r a n n a  ( p o  g o a z . 6) 378-91; d a le k o p is y
b io r s t w o ^  U D o w s z (^ h n ie n i» U^ P r ^ o fęf y w-P 0^ u ti0Wei  o ra z , ,o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” .  M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s lę -
n u m e r a W  C e n a i i ą 1 Ł R " c h .  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a t )  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e -  
K o lD o r to ż u  Cw v d a w n ? r t r  7 M r » n  2T,,5 0« ? ł i  p 6 łro c z n ,le  75 zh> r o c z n ie  -  150 z ł .  P r e n u m e r a t ę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jest o 40 p r o c .  d ro ż s z a  -  p r z y jm u je  B iu r o
K o lp o r ta ż u  w y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h " ,  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te ł .  20-46-88, k - m t o  P K O  N r  l-e-100024. S zcze c . Z a k ł .  G r a f .  B -2
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Usługi 4— problem wciqż aktualny

Aby klient nie czekał...

■STRONA 8

jących branżach: szklarska,, 
p ra ln icza, stolarska, rad io -te le - 
w izy jna , porządków dom owych, 
kraw iecka.

U S ŁU G I dla ludności nie przestają być tematem dnia.
Od resortowych przedsiębiorstw i organizacji żąda się już 
nie tylko obsługiwania coraz większej liczby klientów, ale 
wprowadzania różnorodnych form świadczenia usług, aby 
tenże klient tracił przy tej transakcji ja k  najm niej czasu.

Na modernizację istnie jących'
SPÓ ŁD ZIELC ZO ŚĆ — o- ty  szewskie i p u n k t p rzy jęć bie zakładów usługowych a także 

prócz rzem iosła in d yw idua lne - lizny do  prania. P rzy ul. Po- większą mechanizację prac, 
go i przem ysłu terenowego —  tu lic k ie j, gdzie „w y ra s ta "  duże WZSP przeznacza w  tym roku i 
je s t odpow iedzia lna za poziom osiedle m ieszkaniowe, zapro jek 3 min zł.
usług w  mieście. Stąd też zada- towano p u n k ty  usługowe: f ry z -  Będzie zatem sporo roboty, 
n ia , k tóre  w  tym  roku  ma do je rs k i, k ra w ie ck i i kow alski(?). organizatorskiej. Oby tylko do-: 

Pogodno otrzyma bardzo lam  pisali klienci — życzą sobie u-
potrzebny salon prania ko- sługowcy. zaczynający __
szul męskich, spółdz. szklarska wbrew ogólnemu mniemaniu—  
uruchomi zakład majsterkowa- skarżyć się na... brak zamó- 
nla. Ogółem w  Szczecinie i  w o wień. A le  to już osobny pro- 
jew ództw ie  ma w  tym  ro ku  blem. (aż)

w ykonan ia , są spore. Ogólna 
w a rtość  usług dla ludności ma 

„wzrosnąć o 14,6 proc., w  tym  
usług nieprzem ysłowych o 11,7 
proc., a przem ysłow ych o 16,3 
proc. D zia ł: usługi budowla
ne ma wykonać o 66.6 proc. powstać 25 now ych p un któw  
p ra c  w ięcej niż w  m in ionym  usługowych, z tego 16 w  b lo - 
ro ku . Zap lanowany w zrost zo- kach z tzw. budow n ictw a  rad 
brązu je  n a jlep ie j wartość usług narodowych, a 3 — w  domach 
w  liczbach bezwzględnych. O spółdzielczości m ieszkan iow ej, 
i le  w  1964 r. spółdzielczość m ia  dotąd bardzo skąpiącej lo ka li. 
8a osiągnąć 85,5 m in  zł, o ty le  
w  bież. roku  aż 98 m in  zł. Nowe p u n k ty  urucham iane
i Jedną z dróg prowadzących będą n ie  ty lk o  w  now ych b lo - 
<do w ykonan ia  tych zadań bę- kach. W  w y n ik u  przedsięwzięć 
idzie zwiększenie sieci pun k tó w  techniczno-organizacyjnych, za- 
ibsługowych. Tak w ięc w  Szcze pro jek tow anych  w  W ZSP, ro - 
io in ie , na osiedlu im . K om uny dzą się nowe fo rm y  świadczę 
¡P arysk ie j powstaną 2 w a rszta- nia usług. Np. spółdzie ln ia „U -  

roda”  m a urządzić... samoob­
sługow y zakład fryz je rsk i. 
Choć trudno  go sobie w yo b ra ­
zić, k to  w ie, czy nie zyska po­
pularności, zwłaszcza wśród 
pań. Spółdz. Leka rzy  ma u ru ­
chom ić pogotow ie lekarsk ie  i 
ruchom y am bulans lekarsko - 
den ty  styczny; sp. „T e reny Z ie ­
lone”  będzie organizatorem  b ry  
gady w yko nu ją ce j usług i zduń­
skie (b. potrzebne w  naszym 
mieście). Zaplanowano rów nież 
o tw arc ie  pierwszego chyba w  
Szczecinie uspołecznionego za­
k ła du  kaoeluszni czego. Sp. „M e 
blosprzęt”  rozw in ie  system wy 
Uonywania m eb li na zam ówie­
nie, naw et na podstaw ie p ro ­
je k tó w  przyniesionych przez 
k lien ta . Powstanie rów nież Po 
gotow ie Usługowe w  następu-

S P O T K A N IE  Z  W Y B O R C A M I

♦  W  S Z K O L E  P o d s ta w o ­
w e j  N r  13 p r z y  u l .  B a ł t y c k ie j  
w  W ie lg o w ie  o d b y ło  s ię  w c z o  
r a j  s p o tk a n ie  z w y b o r c a m i,  
z o r g a n iz o w a n e  p rz e z  F r e z .  
D R N  D ą b ie . N a jw ię c e j  p y ­
ta ń  i  in te r p e la c j i  d o ty c z y ­
ło  s p r a w  — z a o p a tr z e n ia ,  
h a n d lu  i  k o m u n ik a c j i .  O d p o  
w ie d z l  u d z ie la ł  w ic e p rz e w o d n i  
c z ą c y  D R N , m g r  L u c ja n  Ł U ­
K A W S K I .

K A M I E Ń  W Ę G IE L N Y
P O D  S Z K O Ł Ę  T Y S IĄ C L E C IA

♦  P R Z Y  u l .  C z e s ła w a  o d ­
b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  p o ło ż e ­
n ia  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  p o d  
b u d o w ę  S z k o ły  T y s ią c le c ia .  
U ro c z y s te g o  a k t u  d o k o n a ł  n a  
c z e ln y ‘ • t ty r .  7 .B S  Ig n a c y  W O L  
S K I  w  o b e c n o ś c i p r z e d s ta w i­
c ie l i  w y k o n a w c y  —  S P B M — 1. 
d y r .  T e o f i la  K O C U N K A ,  in ż .  
W ła d y s ła w a  B U R D Y C K IE C O . 
k le r .  g r u p y  r o b ó t  In ż . J a n u ­
sza  K R Ę C L IC K IE G O  l  k le r .

b u d o w y  C z e s ła w a  R E IC A . N a  
o d b y t e j  m a s ó w c e  z a ło g a  z o b o  
w ią z a ła  s ię  p rz e k a z a ć  m ia s tu  
b u d o w ę  p r z e d te r m in o w o .  Jesz­
cze  w  l is to p a d z ie  b r .  K o s z t  
1 5 - izb o w e J , n o w o c z e ś n ie -  w y  p o  
s a ż o n e j s z k o ły  w y n o s i  b l is k o  
4 m in  z ł.

♦  P R E Z Y D IU M  M R N  z a - ,  
a k c e p to w a ło  in ic ja t y w ę  k ó ł  
z a k ła d o w y c h  l  w o js k o w y c h  
P T T K ,  Z b u d u ją  o n e  w  c z y ­
n ie  s p o łe c z n y m  r e p re z e n ta c y j  
n y  p a w i lo n  tu r y s t y c z n y  n a  
p la c u  p r z y  z b ie g u  u l ic  J a g ie ł  
l o ń s k le j  i  ś w . W o jc ie c h a .- 
K o s z t  b u d o w y  w y n ie s ie  o k .
2 800 ty s .  z ł .

W Y B Ó R  D E L E G A T Ó W  P T T K

♦  J U T R O  o d b ę d z ie  s ię  p le ­
n a r n e  p o s ie d z e n ie  o d d z ia łu  
P T T K  d la  d o k o n a n ia  w y b o r u  
d e le g a tó w  ( r e p r e z e n tu ją c y c h  
p o n a d  5 ty s .  c z ło n k ó w )  n a  k o n  
fe r e n c ję  o k r ę g o w ą .  K o n f e r e n  
c ja  u s t a l i  p r o g r a m  d z ia ła ln o  
ś c l P T T K  w  r o k u  J u b ile u s z u  
w y m .

Z e b r a ł :  ( s j

f?epor(er
z « B o i o u / a #

W  J E D N Y M  z  d o m ó w  p r z y  u l .  
Ś w ie r c z e w s k ie g o  z n a le z io n o  z w ło k i  
3 8 - le tn ;e g o  K a z im ie r z a  B . P r z y b y ły  
l e k a r z  s tw ie r d z i ł ,  że  K a z im ie r z  B . 
te m a r ł  p rz e d  4—5 d n ia m i .  W s tę p n e  
d o c h o d z e n ie  n a s u w a  p o d e jr z e n ie ,  że 
d e n a t  p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  p rz e z  
o t r u c ie .  Ś le d z tw o  t r w a .

‘ W  D Z IW N O W IE  w p a d ł  w  p o ś l iz g  
1 u d e r z y ł  w  d r z e w o  s a m o c h ó d  c ię ­
ła  r o w y  m - k i  „ S t a r ” , w ła s n o ś ć  Z a -  
K ła d u  T r a n s p .  P r z e m y s łu  M ię s n e g o  
w  S z c z e c in ie . O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  
J jy ło .  s t r a t y  o k .  3 ty s .  z ł.

:  M IE J S K A  S t ra ż  P o ż a rn a  g a s iła  
(p ło n ą c ą  m u fę  k a b lo w ą  (u rz ą d z e n ie  
■ e le k tr y c z n e )  w  g m a c h u  N B P  p r z y  
l i i .  S ta r z y ń s k ie g o .  N a  s zczę śc ie  p o -  
'ż a r  u d a ło  s ię  s t łu m ić  w  z a r o d k u .  
S t r a t y  — k i l k a s e t  z ł .

! /  P A T R O L  M O  z a t r z y m a ł  w c z o r a j  
'd w ó c h  p i ja n y c h  o s ie m n a s to la tk ó w  

A d a m a  O . i  B o g u s ła w a  M . z a m . 
p r z y  u ł .  T w a r d o w s k ie g o ,  k tó r z y  
r>a u l .  M ic k ie w ic z a  p o b i l i  p r z e c h o d ­
n ia .
ił A d a m  O . ł  B o g u s ła w  M . s ta n ą  
p r z e d  s ą d e m  w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o ­
n y m .  (aD)
t

DBAŁOŚĆ 
O STOPĘ. „

P R Z Y W Y K L IŚ M Y  już  
do tego i  p rzy jm u je m y  to  
ja k o  dopust konieczny, że 
k io sk i „R u ch u " są m a low ­
n iczym i k ra m ika m i, w  któ  
rych  można raczej nabyć 
wszelkiego rodza ju  a r ty ­
k u ły  kosm etyczno-zabaw- 
karsk ie  n iż  pełen zestaw  
ty tu łó w  czasopism.

A le  ostatn io pogoń za 
rentownością przekroczyła  
chyba nakreślone granice. 
Bo oto za szybami w ie lu  
kiosków  można oglądać, 
leżące w prost na czasopi­
smach, kolorowe pantofle  
damskie, męskie i te n a j­
mniejsze. W idok dopraw dy  
niecodzienny. In teresuje  
nas ty lko , ja k  będzie w y­
glądać p rzym ia rka ! M a­
luczko a dojdzie do tego, 
że „R u c h " przerzuci się 
na handel gustow nie pacz­
kow anym i a rtyku ła m i spo­
żywczym i. A  może by tak 
jeszcze owoce cytrusowe...

N ie ta k  od razu, ale 
pierwsze p rze jaw y dbałoś­
c i o podniesienie naszej 
stopy — dosłownie  — są 
ju ż  widoczne.

Więc może jednak?
(D yl)

Wydziały Pracy 
Socjalistycznej 

w FUB
W  U B IE G Ł Ą  s o b o tę  w  s a l i  K l u ­

b u  Ł ą c z n o ś c io w c a  o d b y ła  s ię m iła  
u ro c z y s to ś ć  n a d a n ia  t r z e m  w y d z ia ­
ło m  i  16 b r y g a d o m  F A B R Y K I  U - 
U 7 Ą D Z E N  B U D O W L A N Y C H  t y t u ­
łó w  za u d z ia ł  w  s o c ja l is t y c z n y m  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p r a c y .  T y t u ły  
w y d z ia łó w  p r a c y  s o c ja l is t y c z n e j  
o t r z y m a ły  w y d z ia ły :  P R O D U K C J I ,  
G Ł Ó W N E G O  M E C H A N IK A  i  N A -  
I tZ Ę D Z lO W N IA .  O b e c n ie  w  P U B  
p r a c u je  ?5 b r y g a d  p o s ia d a ją c y c h  
t y t u ł y  B P S  a w s z y s tk ie  w y d z ia ły  
i j e d n o s tk i  o r g a n iz a c y jn e  s z czycą  
s ię  ta k ż e  p o s ia d a n ie m  t y t u łó w .  A m  
b i t n e j  z a io d z e  F U B  ż y c z y m y  u z y ­
s k a n ia  t y t u ł u  Z a k ła d u  P r a c y  S o c ja  
1 ¡ s ty c z n e j.  ( w i t )

Może w  lutym, może w  czerwcu.

G D ZIE  kucharek sześć, łam nie ma co jeść — nie bez słu szności zauważyło stare, lud»-  ̂
we porzekadło. Bardzo ucieszyli się szczecińscy melomani z przebudowy Reprezentacyjnej 
sali koncertowej Filharmonii; bo to i nowa amfiteatralnie zaprojektowana estrada, nowe 
fetele dla widowni, nowy balkon z lożami, nowe wreszcie foyer i schody. V

Niestety, zapowiedziany na 19 grud . i ' uroczysty koncert w  nowo przebudowanej 
sali musiano ODW OŁAĆ! „N aw aliły" również dalsze terminy. Zdjęcie nasze wystar­
czy za wszystkie wyjaśnienia: sala znajduje się „w proszku”, z sufitu zwieszają się jakieś 
kable niezałożonej instalacji elektrycznej, estrada chyba ciągle jeszcze w  stanic rozbiórki, 
o pracach wykończeniowych n ic  ma mowy. A  na sali... 2 czy 3 robotników smętnie postu­
kuje młotkami.

Jak informuje dyr. W IŁ K O M IR S K I, terminy „zawaliły” 2 przedsiębiorstwa: P K Z  f 
SPIS. Nowy termin oddania do użytku sali ustalony został na 6 lutego br„ program uro«i 
czystego koncertu jest już „zapięty na ostatni guzik”.

Bardzo chcielibyśmy w  ten nowy termin uwierzyć. (a)
Foto: St. Cieślak

Z procesu Śirierczetuskiego
W  Z W IĄ Z K U  z n iejasną sy­

tuac ją  rodzinną oskarżonego 
W acława Świerczewskiego po­
zostaje sprawa m ałżeństw : je ­
go oraz jego bra ta  — Bazylego. 
Należy zaznaczyć, że istn ienie 
tego b ra ta  n ie  zostało dotych­
czas udokumentowane.

W acław  Św ierczew ski zaw arł 
w  ro ku  1939 m ałżeństwo z Sa­
b iną M ajsnan — Żydówką, z 
k tó rą  m ia ł dziecko: córkę. To 
m ałżeństwo obrzydzał m u brat. 
Po w kroczen iu N iem ców  na 
wschodnie te reny ówczesnej 
Polski, gdzie przebyw ał oskar­
żony w ra z  z rodziną, jego żo­
na w raz z córeczką zostały za 
brane do getta. Po pewnym  
czasie w yw iez iono  je  do Oświę 
c im ia ; Św ierczew ski przestał 
się interesować ich dalszymi 
losami i  słuch o n ich zaginął. 
B ra t Bazyli na tom iast b y ł żo­
naty z Rosjanką — W alentyną 
Szewców i m ia ł z n ią  córkę 
Janinę. W  1943 roku  B azy li 
rozw iód ł się z W alentyną i w  
tymże ro ku  ożen ił się z K a ro li­
ną Paluch. W  czasie w o jn y

B azy li, pow ołany do służby 
czynnej, a w  czasie transportu
— aresztowany z przyczyn 
prawdopodobnie politycznych
— zaginął. W acław  w a lczy ł na­
tom iast w  szeregach W ojska 
Polskiego 5 pow ró c ił do P o l­
sk i, dokąd też sprow adził K a ­
ro lin ę  ja ko  swoją żonę. Spro-

orzeczeniu Sądu Najwyższego.
Rozprawie p rzys łuchu ją  się 

pow ołani w  charakterze bieg­
łych  prof. J. W alczyński z Za­
k ładu  M edycyny Sądowej oraz 
d r  d r  B. W arzel i  A. M arc ic - 
k iew icz specja liści-psychiatrzy. 
Na pytan ie  biegłego dotyczące 
przebytych chorób oskarżony 
odpowiada: — „W a ria te m  nie

RODZINNY WĘZEŁ
w adził także swego ojca. Za­
gm atwana sprawa powiązań 
rodzinnych zabójcy nie w p ły ­
w a  na istotę procesu. W  t ra k ­
cie składania zeznań W acław  
Św ierczew ski skrupu la tn ie  opi 
sał przebieg tragicznego zajścia 
w  dn iu  29 listopada 1963 roku. 
Opis zdarzeń dość is to tn ie  od­
biegał od w e rs ji podanej przez 
niego w  toku śledztwa, toteż 
d la porów nania Sąd dopuścił 
odtworzen ie zeznań z taśm y 
m agnetofonowej, ja ko  dowodu

jestem ” . Skrupulatność, pedan­
te ria  i  rzeczowość opisów oskar 
żonego potw ierdza ją  raczej je ­
go słowa. O dtw orzenie przebie­
gu zdarzeń n ie budzi wzrusze­
n ia  u tego mężczyzny, na to­
m iast uczucie to wyraża się w 
pierw szych słowach k ie row a­
nych do syna, zeznającego w  
procesie, a także później — na 
wspomnienie... ko tka , k tó ry  by ł 
k iedyś w  j.ego dom u.

JOTEF.

LUDZIE 
SA DOBRZY

W  A R T Y K U L E  p t .  „ B o h a t e r  ca' 
16 ty s .  z ł”  p is a l iś m y  o s ta ru s z c e  
m a ją c e j  n a  u t r z y m a n iu  1 3 - le tn łą  
w n u c z k ę ,  k t ó r e j  o jc ie c  z ło ś l iw ie  
u c h y la  s ię  o d  p ła c e n ia  a l im e n tó w .  
N ie  s p o d z ie w a liś m y  s ię  n a w e t ,  że 
ta  s m u tn a  h is to r ia  t a k  s z e r o k im  
e c h e m  o d b i je  s ię  w ś ró d  n a s z y c h  
C z y te ln ik ó w .  C o d z ie n n ie  o t r z y m u ­
je m y  z g ło s z e n ia  g o to w o ś c i p r z e jś c ia  
z m a te r ia ln ą  p o m o c ą  ż y ją c y ln  W 
n ie z w y k le  t r u d n y c h  w a r u n k a c h !  
s ta ru s z c e  i  j e j  w n u c z c e .

„ P r o s im y  o p o d a n ie  n a m  a d re s u  
p . S ta n is ła w y  B . ,  g d y ż  p r a g n ie m y  
p rz e k a z a ć  j e j  n ie c o  o d z ie ż y  d la  
w n u c z k i”  — n a p is a ła  d o  n a s  p< 
R ó ż e w s k a  z u l .  K a r o la  M ia r k i .

Z g ło s ił  s ię  d o  n a s  ró w n ie ż  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  k o m is j i  s o c ja ln e j  Z je d  
n o c z o n e g o  Z w ią z k u  R e n c is tó w ,  I n ­
w a l id ó w  i  E m e r y tó w .  Z w ią z e k  
c h c ia łb y  r o z to c z y ć  s ta łą  o p ie k ę  n a d  
r e n c is t k a  S ta n is ła w a  B . P o ls k i  K o ­
m it e t  P o m o c y  S p o łe c z n e j p rz e k a ­
z a ł b a b c e  i  w n u c z c e  p a c z k ę  ż y w ­
n o ś c io w a . a R e fe r a t  O p ie k i  S p o ­
łe c z n e j  P M R N  - w v n ła c i ł  im  ra n o m « ' 
gę  p ie n ię ż n ą .  L ic z n i  C z y te ln ic y  
w y r a ż a l i  o b u r z e n ie  n a  p o s tę p o w a ­
n ie  . . c z u łe g o "  o jc a .

W s z y s tk im  C z y te ln ik o m ,  k t ó r z y  
w y k *  z a l i  t y l e  z a in te r e s o w a n ia  i 
lu d z k ie g o  w s p ó łc z u c ia  d la  c z ło w ie ­
k a ,  k t ó r y  z n a la z ł  s ie  w  ś le p e j u l i c *  
ce  ż y c ia ,  s e rd e c z n ie  d z ię k u je m y .  
S e ra w e  o  z ło ś l iw e  u c h y la n ie  s ie  o d  
a l im e n tó w  p r z e k a z a liś m y  P r o k u r a -  

-a  p o w ia t o w e j .  ( h ś j


